
Przed Lipcowym Świętem
Uroczyste obchody w kraju i za granicą B Posłanie

uczestników akcji „Chełm-80“ do E. Gierka ■ Z udziałem

K. Barcikowskiego — wręczenie odznaczeń zasłużonym
B Nowe obiekty na Podtatrzu ® KSR w „Azotach"

WARSZAWA (PAP). Kraj uroczyście wita znamienną datę w naszej historii, 35-lecie na-

t- Z*v Ludowej. Odbywają się uroczyste, wspólne sesje rad narodowych' i komite-
ow Frontu Jedności Narodu. Podnoszone są na nich aktualne problemy związane z rozwo-

jem regionu w kontekście ogólnonarodowych dokonań naszego ludowego państwa. Zasłu­
żeni dla rozwoju swoich miast, gmin, zakładów pracy, ludzie dobrej roboty, przodownicy
pracy socjalistycznej otrzymują odznaczenia państwowe i regionalne oraz wpisywani są do

sięgi honorowej”. W zakładach produkcyjnych odbywają się spotkania z zasłużonymi pra­
cownikami. Na manifestacjach i zlotach młodzież melduje o wynikach współzawodnictwa
pod hasłem „Młodzież Socjalistycznej Ojczyźnie na jej 35-lecie”.

Również za granicą jubileusz
Polski Ludowej spotyka się z

wielkim zainteresowaniem. W
Sali Koncertowej im. Czajkow­
skiego w Moskwie odbyła się
wczoraj centralna akademia
zorganizowana przez moskiew­
ski Komitet Miejski KPZR,

Wszechzwiązkową Centralną
Radę Związków Zawodowych,
KC Komsomołu, Prezydium
Związku Radzieckich Towa­
rzystw Przyjaźni i Współpracy
Kulturalnej z innymi krajami i

Centralny Zarząd Towarzystwa
Przyjaźni Radziecko-Polskiej.

Wczoraj również przybyła do
Warszawy na obchody 35-lecia
PRL delegacja Związku Ra­
dzieckich Towarzystw Przyjaźni
i Towarzystwa Przyjaźni Ra­
dziecko-Polskiej.

Młodzież akademicka ucze­
stnicząca w akcji „Chełm-80”
podczas uroczystego spotkania 18
bm. z okazji 35-lecia Polski

Ludowej wystosowała z miasta
Manifestu Lipcowego — posła­
nie do I sekretarza KC PZPR
Edwarda Gierka.

„Zapewniamy Was Towarzy­
szu I Sekretarzu KC — piszą w

zakończeniu listu uczestnicy ak­
cji — że wszystkie wysiłki skie­
rujemy dla dobra umiłowanej
Ojczyzny i dobra Partii, której
vni Zjazd powitamy nowymi,
konkretnymi dokonaniami”.

(Inf. wł.) Wczoraj w siedzibie
Rady Narodowej m. Krakowa
wysokimi odznaczeniami uhono-
(DOKONCZENIE NA STB. 2) WIETNAM. W warzelni soli koło Nhan Trang.

Uroczysto^ z odziałem członków najwyższych władz

partyjnych i państwowych

Wręczenie specjalnych
nagród państwowych

z okazji 35-lecia PRL
WARSZAWA (PAP). Nagrody pań­

stwowe, przyznawane co dwa lata, od
dawna stanowią wyraz najwyższego
uznania dla twórców, którzy swym
wybitnym dorobkiem naukowym lub

artystycznym wzbogacili polską kultu­
rę i wnieśli cenny wkład do osiągnięć
polskiej nauki. Ostatnio przyznano te

nagrody w ub. r.

Na wniosek I sekretarza KC PZPR

Prezydium Komitetu Nagród Państwo­
wych postanowiło — dla uczczenia 35-
-letniego jubileuszu Polski Ludowej —

przyznać w br. nagrody specjalne wy­
bitnym uczonym za ich wkład w roz­
wój nauki polskiej w okresie 35-lecia
istnienia Polski Ludowej.

Specjalne nagrody państwowe otrzy­
mali:

— Prof. Wiktor Dega — ortopeda,

autor kilkuset prac z dziedziny med>»
cyny, głównie z zakresu chirurgii na­
rządów ruchu, ortopedii, porażeń i re­
habilitacji, pionier idei kompleksowego
leczenia i rehabilitacji chorych i in­
walidów;

— Prof. Felicjan Dembiński — agro-
botanik, autor kilkuset prac nauko­
wych z zakresu aklimatyzacji agro­
technicznej roślin przemysłowych olei­
stych i współtwórca rozszerzenia u-

praw tych roślin w naszym kraju;
— Prof. Janusz Groszkowski — elek­

tronik, autor kilkuset prac naukowych,
jeden z pionierów światowej elektro­
techniki i radiotechniki, autor mono­
grafii „Lampy katodowe" — pierwszej
tego typu pracy w świecie;

(DOKOŃCZENIE NA STR. »)

Kolejny dzień obrad Kongresu Uczonych Pochodzenia Polskiego

Nie zabraknie serca i zasobów Polonii

w wielkim dziele
(Inf. wł.). Kolejny dzień obrad Kongresu

Uczonych Pochodzenia Polskiego był bardzo

pracowity. Wczoraj obradowały 4 zespoły ro­
bocze: Nauk Humanistycznych 1 Społecznych,
Nauk Przyrodniczych i Medycznych, Nauk
Ścisłych oraz Nauk Technicznych. Kilkunastu

dyskutantów obradujących w zespole pierw­
szym wymieniało doświadczenia na temat nau­
ki języka polskiego w reprezentowanych przez
nich krajach, tłumaczeń z języków słowian-

odnowy Krakowa
skich na angielski itp. Osią obrad był referat
prof. Gabrieli Makowieckiej z Hiszpanii o

wkładzie uczonych polskiego pochodzenia w

rozwój nauk o literaturze.

Jednym z ważniejszych wydarzeń wczorajsze­
go dnia było spotkanie uczestników obrad z

prezydentem Krakowa Edwardem Barszczem.
W trakcie spotkania prof. Tadeusz Gromada
z USA odczytał apel uczonych polonijnych do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Apel do Polonii świata
Kraków — odwieczny sym­

bol nauki 1 kultury polskiej,
to również wspaniały pom­
nik architektury europej­
skiej. O jego niepowtarzal­
nej wartości świadczy fakt,
iż na mocy uchwały Komi­
tetu Dziedzictwa Światowego
UNESCO, zespół architekto­
niczno-historyczny tego mia­
sta został wpisany na listę
pierwszych dwunastu naj­
cenniejszych pomników kul­
tury świata. Aby owo histo­
ryczne dziedzictwo mogło
budzić podziw również u

przyszłych pokoleń, opraco­
wano wieloletni program je­
go ochrony i renowacji.

Kraków, którego początki
sięgają VIH wieku, obec­

nie liczy ponad 700 tysięcy
mieszkańców. W ciągu swej
historii przeżywał niejedno­
krotnie okresy rozkwitu I u-

padku. Niszczyły go najazdy
tatarskie i szwedzkie, hamo­
wali rozwój austriaccy za­

borcy, ograbili hitlerowscy
okupanci. Podnosił się Je­
dnak za każdym razem, od­
budowywał i rozbudowywał
nigdy nie zapominając o

swej roli jednego z głównych
polskich ośrodków naukowo-

kulturalnych. Był i jest na­
dal miastem wnoszącym nie­
powtarzalny wkład do kul­
tury świata.

Nie zawsze w minionych
wiekach w należyty sposób
doceniano rolę twórczej my­
śli ludzkiej, zawsze jednak
Kraków dzięki swej niepow­
tarzalnej atmosferze poma­
gał przetrwać, stwarzał wa­
runki do dalszego jej rozwo­
ju. Był tym szczególnym
miejscem na Ziemi, gdzie
kultura wbrew wszelkim
trudnościom krzewiła się
wyjątkowo bujnie.

Z końcem XVI wieku,
gdy dwór królewski prze­
niósł się do Warszawy, Kra­
ków powoli zaczął tracić swe

znaczenie Jako centrum poli­
tyczne kraju. Pozostała w

nim jednak wspaniała ar­
chitektura, łącząca w nie­
powtarzalną całość twórczy
dorobek kolejnych epok 1
stylów. Nie niszczono tu

przeszłości według kanonów
zmieniającej się mody, lecz

uzupełniano ją o wartości
swoiste dla następujących po
sobie pokoleń.

Niestety, przemijający
czas, warunki klimatyczne
oraz zanieczyszczenia środo­
wiska naturalnego, typowe
dla XX wieku, stworzy­

ły poważne zagrożenie dla
architektonicznych zabyt­
ków. Przed tym zagroże­
niem, pomimo wysiłków czy­
nionych od łat, miasto samo

się nie obroni. Aby pow­
strzymać zniszczenie i przy­
wrócić pierwotne piękno tej
perle w koronie kultury
ludzkiej konieczna jest po-
(DALSZY CIĄG NA STR. 3)
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Piotr Jaroszewicz

przyjął
sekretarza Episkopatu
WARSZAWA (PAP). 18

bm. prezes Rady Ministrów

Piotr Jaroszewiez przyjął se­
kretarza Episkopatu ks. bi­
skupa Bronisława Dąbrow­
skiego.

Podczas spotkania biskup
Dąbrowski wręczył premie­
rowi przekazany przez pa­
pieża Jana Pawła n medal

pamiątkowy wybity z okazji
podróży papieża do Polski.

Depesza
Edwarda Gierka

i Henryka Jabłońskiego
do S. Husseina

WARSZAWA (PAP). I se­
kretarz Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej Edward
Gierek i przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski wystosowali depeszę gra­
tulacyjną do Saddama Hu­
sseina z okazji powołania go
na stanowiska sekretarza ge­
neralnego Socjalistycznej
Partii Odrodzenia Arabskie­
go, przewodniczącego Rady
Dowództwa Rewolucji i pre­
zydenta Republiki Irackiej.

I sekretarz KC PZPR przyjął

szefa dyplomacji francuskiej

1F. Poncet prW do Polski
WARSZAWA (PAP). Na za­

proszenie ministra spraw zagra­
nicznych PRL 18 bm. przybył z

oficjalną wizytą do Polski mi­
nister spraw zagranicznych
Francji Jean Francois-Poncet.

Towarzyszy mu grupa wyż­
szych urzędników MSZ. Wizyta
i zapowiedziane w jej progra­
mie rozmowy służyć będą dal­
szemu rozwojowi tradycyjnie
przyjaznych stosunków polsko-
francuskich.

Na lotnisku Okęcie gościa po­
witał min. Emil Wojtaszek. Te­

go dnia francuski minister zło­
żył w gmachu MSZ wizytę pol­
skiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych.

W środę min. Francois-Po-neet
złożył wieniec na płycie Grobu
Nieznanego Żołnierza. Następnie
francuski gość zwiedził War­
szawę zapoznając się z odbudo­
wą Zamku Królewskiego i za­
bytkami starego miasta. W Mu­
zeum Historycznym Warszawy
obejrzał dokumentalny film

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Spotkanie
Breżniew - Rusak Współtwórcy historii 35-lecia PRL

MOSKWA (PAP). W środę od­
było się na Kremlu przyjaciel­
skie spotkanie L. Breżniewa z

G. Hnsakiem, przebywającym w

Związku Radzieckim na wypo­
czynku.

Nowy konsul ZSRR
Zastępca członka Biura Poli­

tycznego KC, I sekretarz Komi­
tetu Krakowskiego PZPR Ka­
zimierz Barcikowski i prezydent
miasta Krakowa Edward
Barszcz przyjęli wczoraj nowo

mianowanego konsula Konsulatu
Generalnego ZSRR w Krakowie
— Władimira Gołowczańskiego.
W trakcie spotkania omawiano

najważniejsze problemy życia
społeczno-politycznego i gospo­
darczego miasta, ze szczególnym
uwzględnieniem dalszego roz­
woju współpracy z Krajem Rad.

Gospodarz krakowskiej dzielnicy
Pochodzi z podbrzeskiej wsi,

ale na dobre zżył się z podwa­
welskim grodem, szczególnie z

jego zachodnią dzielnicą — Kro­
wodrzą. ROMAN SADY sprawo­
wał obowiązki sekretarza KD
PZPR najpierw na Kleparzu,
potem na Zwierzyńcu, więc już
przed połączeniem tych dwóch
dzielnic znał dobrze problemy
ich mieszkańców, przedsię­
biorstw, licznych tu wyższych u-

czelni i placówek naukowych.
Zanim — jako kierownik po­

lityczny — osiadł na dobre w

Krowodrzy, przez wiele lat zdo­
bywał szlify działacza i organi­
zatora społecznego życia. Mając
15 lat rozpoczął pracę zawodową

Fot. OTTO LINK (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sytuacja w Nikaragui
WASZYNGTON, PARYŻ, LONDYN (PAP).

Mimo obalenia Somozy i wyjazdu dyktatora Ni­
karagui na Florydę, kryzys nikaraguański utrzy­
muje się. Wokół stolicy kraju — Managui, dosz­
ło do nowych walk między reżimową Gwardią
Narodową i partyzantami należącymi do Frontu
im. Sandino. Spadkobierca Somozy — Francisco
Urcuyo Mariales — przewodniczący Izby Niższej
Parlamentu — oświadczył, że nie zamierza prze­
kazać władzy w kraju Rządowi Odnowy Narodo­
wej i zamiast tego zapowiedział, iż pozostanie u

władzy do roku 1981.
W środę w południe do opanowanego już od

dawna przez partyzantów miasta Leon przybyli
członkowie Rządu Odnowy Narodowej. Dotych­
czas przebywali ona w stolicy Kostaryki San
Jose.

Anastasio Somoza udzielił wywiadu amerykań­
skim koncernom TV ABC i NBC, w których za­
przeczył informacjom, według których wywiózł
z kraju majątek w postaci akcji, pieniędzy oraz

innych walorów szacowanych na ponad 500 mi­
lionów dolarów.

W środę grupy sandinistów opanowały bez
rozlewu krwi ambasady Nikaragui w Paryżu,
Rzymie i Madrycie. Akcje te zostały przeprowa­
dzone na polecenie Rządu Odnowy Narodowej.

W Nowosądeckiem rozstrzygnięto konkurs o tytuł „Mistrza gospodarności”

Limanowa znów zbiera gratulacje
(Inf. wł.) Wczoraj w Urzędzie

Miasta i Gminy w Limanowej
odbyło się spotkanie gospoda­
rzy przodujących miast i osied­
li województwa nowosądeckiego.
Okazją ku temu było podsumo­
wanie zorganizowanych przez
WK FJN konkursów „Mistrz
gospodarności” oraz „Samorząd
w służbie mieszkańców”. Uczest­
nikami uroczystości byli rów­
nież sekretarz KW PZPR w

Nowym Sączu Eugeniusz Sato-
ła, przewodniczący WK SD Cze­
sław Grzesiak, wojewoda no­
wosądecki Lech Bafia i prze­
wodniczący WK FJN Kazimierz
Węglarski. Wynik rywalizacji
o tytuł „Mistrza gospodarności”
był kolejnym tryumfem Lima­
nowej, która do otrzymanej nie­
dawno „Nagrody 35-lecia Pol­
ski Ludowej” dołączyła kolejny

już tytuł wojewódzkiego „Mis­
trza gospodarności” w grupie
miast od 5 do 20 tys. mieszkań­
ców. Dzięki społecznej aktyw­
ności mieszkańców korzystne
zmiany w Limanowej następują
dosłownie z dnia na dzień.

Tych właśnie przeobrażeń
przedstawiciele władz woje­
wódzkich gratulowali odbierają­
cym dyplom „Mistrza”: prze­
wodniczącemu MK FJN Czesła­
wowi Bogaczowi i I sekretarzo­
wi KMG PZPR Czesławowi

Dudkowi, naczelnikowi miasta i

gminy Janowi Kubowiczowi.

Drugie wywalczył Stary Sącz,
a na kolejnych pozycjach u-

plasowały się: Rabka, Krynica
i Piwniczna. Limanowa otrzy­
mała od wojewody nowosądec-

I kiego nagrodę 1 miliona złotych;

Stary Sącz 500 tys., a Rabka —<

300 tys. zł.

W grupie miast do pięciu ty­
sięcy mieszkańców tryumfowa­
ła Mszana Dolna.

Rozdane zostały także nagro­
dy dla zwycięzców konkursu
„Samorząd w służbie miesz­
kańców. I miejsce oraz na­
grodę wojewody nowosądeckiego
i OK FJN przyznano Komiteto­
wi Osiedlowemu nr 1 w Lima-
nowej-Sowlinach, II — komite­
tom osiedlowym „Przydworcowy”
w Nowym Sączu, „Tysiąclecia”
w Krynicy i Komitet Osiedlo­
wy nr 2 w Gorlicach; na miej­
scu trzecim sklasyfikowano ko­
mitety: „Helena” w Nowym
Sączu, „Przemysłowe” w No­
wymTarguiKom.Os.nr1w
Gorlicach. (sś)

i

JAN JABŁOŃSKI
ul. Szwedzka 12/1

Kraków
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„Ochrona przyrody^
W okolicach Tyńca znajduje się rezerwat przyrody „Skot-

czanka” (roślinność stepowa, motyle), ze wspaniałym wido­
kiem na Kraków, Bielany i Wisłę, Właśnie od strony Wisły,
z przystanku MPK, przybywają tu ludzie na wypoczynek.
Samochody prywatne przyjeżdżają polną drogą na skraj re­
zerwatu. Nikt nie wie, że tu właśnie jest rezerwat, bo nie
ma od tej strony żadnych tablic informacyjnych.

Idąc jednak dalej wzdłuż granicy rezerwatu te stronę Ko-
strza napotykamy tablicę z przepisami porządkowymi... przy­
bitą gwoździem do żywej sosny. 200 m dalej — następne dwie
tablice przybite również dużymi gwoździami do drzewa.
Czerwona tablica z napisem: „Rezerwat przyrody prawem
chroniony” — trzy gwoździe i obcięta gałąź; biała tablica
z regulaminem obowiązującym w rezerwacie — 9 gwoździ!
Tablice te przybili zapewne ludzie, odpowiedzialni za ochro­
nę przyrody...

W obrębie Krakowa i w jego okolicy jest wiele rezerwa­
tów przyrody, które powinny być lepiej oznakowane. Po­
trzeba tablic z regulaminem, powinna być podana nazwa

danego rezerwatu i informacja, co w danym rezerwacie jest
chronione. Ale nie w taki sposób, jak to się dzieje w „Skot-
czance”.

Iłowani stu-dewi

dla. Ilfiakawa
Siostry syjamskie wracają do domu

Istotnej zmianie uległa orga­
nizacja dotychczasowych zagra­
nicznych Ochotniczych Hufców

Pracy. W miejsce byłych
hufców uczelnianych został u-

tworzony Środowiskowy Mię­
dzynarodowy Obóz Pracy, któ­
rego uczestnicy pracują na rzecz

rewaloryzacji krakowskich za­
bytków. Dodatkową zaletą ta­
kiego rozwiązania jest możli­
wość zorganizowania na dobrym
poziomie programu rozrywko­
wego i turystycznego dla- stu­
dentów po godzinach pracy. Stu­
denci z NRD, Związku Radziec­
kiego, Węgier, Czechosłowacji,
Bułgarii, Jugosławii zatrudnieni
są w większości w Przedsiębior­
stwach Rewaloryzacji Zabyt­
ków, a także w Miejskim
Przedsiębiorstwie Robót Budo­
wlanych, Miejskim Przedsiębior­
stwie Robót Inżynieryjnych, w

Przedsiębiorstwie „Polkabel”.
Mieszkają w Miasteczku Stu­
denckim, tam też stołują się.
Grupa studentów ł Leningradu,

która pracuje « największym
zapałem, wypracowując ponad
300 procent normy, postanowiła
pieniądze zapracowane w je­
dnym dniu przeznaczyć na fun­
dusz odnowy krakowskich za­
bytków.

Wszyscy oni posiadają karty
uczestnictwa w Studenckiej O-

gólnopolskiej Akcji „Kraków”,
które umożliwiają im wstęp na

jakiekolwiek imprezy organizo­
wane w klubach studenckich.

Specjalny zaś program przygo­
tował dla nich klub WSP „Ba­
kałarz”.

W czasie wolnym od zajęć
studenci Międzynarodowego O-

bozu Pracy zwiedzają z prze­
wodnikami Kraków, a także

wyjeżdżają na dalsze wycieczki.
Byli już w Oświęcimiu i Zako-

WASZYNGTON (PAP). Lisa 1
Elisa były jedynymi osobami,
które nie podzielały radości le­
karzy i rodziców z faktu po­
wrotu do domu. Po siedmiu ty­
godniach, jakie upłynęły od
ich rozdzielenia drogą nadzwy­
czaj trudnej operacji w amery­
kańskim szpitalu w Salt Lakę
City, sztab lekarski czuwający
nad ich zdrowiem uznał, iż dal­
sza rekonwalescencja sióstr sy­
jamskich może odbywać się
już w domu.

Liśa i Elisa powoli uczą się
poruszać oddzielnie. Obie 21-
miesięczne dziewczynki są opó­
źnione w rozwoju fizycznym ze

względu na niedorozwój mięśni.
Zdaniem jednak lekarzy, obec­

nie powinny szybko nadrobić za­
ległości. Upłyną jeszcze jednak
całe miesiące i lata zanim bę­
dzie można ocenić ich poziom u-

mysłowy. Obecnie reakcje
dziewczynek są całkowicie nor­
malne, nie wydały się również

specjalnie przeżyć stresu zwią­
zanego z rozłączeniem.

Siostry połączone były głowa­
mi. W wyniku 16,5-godzinnej o-

peracji udało się rozdzielić

dziewczynki, lecz głowy ich są
zniekształcone w miejscu daw­
nego zrostu. Dlatego też za kil­
ka miesięcy będą musiały wró­
cić do szpitala w celu przepro­
wadzenia dodatkowych operacji
kosmetycznych.

ll-letnia dziennikarka
RZYM (PAP). Na liście ponad 400 dziennikarzy obsługujących

konferencję Organizacji d/s Wyzwolenia i Rolnictwa (FAO) w

Rzymie, figuruje ll-letnia Holenderka, Bartina Wijn Gaardcn.
Reprezentuje ona magazyn dziecięcy „Samsam”, który ukazuje
się w .Holandii od 6 lat. Zaznajamia on swych młodych czytel­
ników z życiem ich rówieśników na świecie.

Urletnią dziennikarkę przyjął sekretarz konferencji, 73-letni,
Herman Santa Cruz, KieĄ/ wreszcie nadejdzie prawdziwe lato?. Fot. £Ą|-
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5 Przed Lipcowym Świętem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Rabczańska akcja
„Dzieci - dzieciom”

W 33. rocznicę powstania
Polski Ludowej, a równo­
cześnie w Międzynarodowym
Roku Dziecka zainaugurowa­
na zostanie w Rabee harcer­
ska akcja „Dzieci — dzie­
ciom”. Grupa licząca pół ty­
siąca druhen i druhów prze­
bywa już na zgrupowaniu w

Rabce-Ponieach, wykonując,
pierwsze zadania tej właśnie
akcji. Wczoraj harcerze po­
dejmowali u siebie gospoda­
rzy województwa nowosą­
deckiego: I sekretarza KW
Partii w Nowym Sączu Hen­
ryka Kosteckiego i Wojewo­
dę nowosądeckiego, a zara­
zem przewodniczącego' Nowo­
sądeckiej Rady Przyjaciół
Hąrcerstwa Lecha Bafię. W
ich obecności uroczyście pod­
pisany został akt erekcyjny
akcji „Dzieci — dziecom” w

której programie mieszczą
się harcerskie prace na rzecz

miasta. (sś)

S

Z dalekopisu
ODBUDOWA

WARSZAWSKIEGO
ZAMKU

(k) W Sali Konstytucji

rowano zasłużonych pracowni­
ków i działaczy rad narodo­
wych, komitetów FJN, pra­
cowników urzędów państwo­
wych. Obecni byli zastępc*
członka Biura Politycznego KC,
I sekretarz KK PZPR Kazimiera
Barcikowski, sekretarz KK Jan
Gluza, członek Sekretariatu,
kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego KK PZPR Bolesław
Grzesiak, prezes KK ZSL Wła­
dysław Cahaj, przewodniczący
KK SD Jan Janowski, prezy­
dent m. Krakowa Edward
Barszcz. Uroczystość zagaił prze­
wodniczący KK FJN Marian
Konieczny.

Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Eugeniusz Dąbrowski, Wanda
Gardecka, Marian Gorzkowski,
Andrzej Hydzik, Leszek Kijow­
ski, Walerian Klęk, Janusz Ko-
rosadowicz, Maria Lorek, Stani­
sław Moskal, Władysław Ża­
rów, Wręczono także Złote,
Srebrne i Brązowe Krzyże Za­
sługi, Złote i Srebrne Odznaki
„Za Zasługi dla Ziemi Krakow­
skiej”, Złote, Srebrne i Brązową
Odznakę „Za Pracę Społeczną
dla Miasta Krakowa”.

Również wczoraj w sali kon­
ferencyjnej KK PZPR odbyło
się uroczyste spotkanie Sekreta­
riatu Komitetu Krakowskiego
Partii z zastępcą członka Biura
Politycznego KC, I sekretarzem
KK PZPR Kazimierzem Barci-
kowskim — z zasłużonym! pra-1

cownikami aparatu partyjnego.
Wręczono odznaczenia państwo­
we. W spotkaniu uczestniczył
prezydentom. Kraków* Edward
Barszcz. (AL)

Gmina Czarny Dunajec wzbo­
gaciła się ostatnio o kilka no­
wych inwestycji ogólnej warto­
ści ponad 23 min zł. W obecno­
ści I sekretarza KW PZPR w

Nowym Sączu Henryka Kostec­
kiego i wicewojewody Włady­
sława Fabera władze gminy
przejęły wczoraj od przedsię­
biorstw budowlanych 2 remizy
strażackie w Cichem Środko-'
Wera i Starem Bystrem. Poza

swoją zasadniczą funkcją oba o-

blekty pełnić będą rolę placó­
wek kulturalno-oświatowych,
znajdą w nich pomieszczenie
świetlice i kluby rolnika.

Przedstawiciele władz woje­
wództwa uczestniczyli również
w otwarciu dwóch odcinków

dróg łączących Ciche z Dziani-
szem i Czerwienne x Zębem,
zwiedzili ponadto nowy budy­
nek ośrodka leczniczego w Ra-
tułowie, który niebawem roz-

pocznie służbę w ochronie zdro­
wia mieszkańców okolicznych
wsi. (kaw)

(Inf. wł.) Wczorajsza sesja
KSR w tarnowskich „Azotach”
miała szczególny charakter. W
części roboczej sesji omówiono
wyniki gospodarcze przedsię­
biorstwa w I półroczu oraz o-

kreślomo niezbędne warunki re-

alizaeji zadań rocznych.
I Podczas obrad KSR, w któ-

3

Maja na Zamku Królewskim
w Warszawie obradował 18
bm. obywatelski komitet od­
budowy tego obiektu —

pomnika historii i kultury
narodowej. Członkowie ko­
mitetu zapoznali się z rezul­
tatami trwająeych od 5 lat
mistrzowskich prac artysty­
cznych i rzemieślniczych,
które przywracają dawną
świetność zabytkowym wnę­
trzom.

K

PRZED DOŻYNKAMI
W Piotrkowie Trybunal­

skim — mieście które będzie
w tym roku gościć najlep-
azych rolników z całego kra­
ju — powstaje miasteczko

dożynkowe. Zostało ono zlo­
kalizowane w pobliżu sta­
dionu, gdzie odbędą się cen­
tralne uroczystości. Do chwi­
li obecnej zmontowano 1S
domków. Łącznie do dnia n-

reezystośoi dożynkowych
powstanie ich ponad 100.

E

SPOTKANIE
W stolicy Syrii odbyło się

w środę spotkanie prezyden­
ta tego państw* Hafeza A-
»*d* z przewodniczącym
OWP Jaserem Arafatem.

Strony omówiły sytuację
na Bliskim Wschodzie, po­
święcając szczególną uwagę
różnym aspektom sprawy
Palestyny.

>

POZYCZKA RFN
DLA TURCJI

RFN I Turcją podpisały w

środę porozumienie, na mo­
cy którego Ankara uzyskała
pożyczkę na sumę 380 min
marek. Jak poinformowało
bańskie Ministerstwo Spraw
Zagranicznych, pożyczka zo­
stała przyznana Turcji w ra­
mach pomocy najbogatszych
państw zachodnich dla tego
kraju, przeżywającego głębo­
ki kryzys gospodarczy.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— Prof. Henryk Jabłoński —

historyk, autor kilkuset prac
naukowych, w tym monografii
i syntez z historii najnowszej,
badacz dziejów Polskiej Partii
Socjalistycznej oraz polskiego
życia politycznego;

— Prof. Tadeusz Kotarbiński
— filozof, autor trzystu prac
naukowych, popularno-nauko­
wych i publicystycznych, twór­
ca ogólnej teorii sprawnego
działania i autor pracy „Traktat
o dobrej robocie” (1955), przed­
stawiciel warszawsko-lwowskiej
szkoły filozoficznej;

— Prof. Kazimierz Kuratow-
ski — matematyk, autor 170 prąc
naukowych, w tym monografii
o fundamentalnym dla matema­
tyki znaczeniu „Topologia”,
■współtwórca polskiej szkoły ma­
tematycznej; .

— Prof. Stanisław Lorentz —

historyk sztuki, organizator mu­
zeów i wielkich wystaw histo­
rycznych, autor wielu prac z za­
kresu architektury i muzealnic­
twa, który położył wybitne za­
sługi w ochronie polskich dóbr
kulturalnych;

— ProL Marian Mięsowics —

fizyk, specjalista w zakresie za­
stosowań technicznych fizyki ją­
drowej, twórca nowych kierun­
ków w zakresie metod badaw­
czych w dziedzinie promienio­
twórczości i promieniowania ko­
smicznego, który rozwinął bada­
ni* x zakresu fizyki wielkich

energii;
— Prof. Władysław Tatarkie­

wicz — filozof, autor 140 prac
naukowych, w tym „Historii fi­
lozofii" i uznanej z* nowatorską
„Historii estetyki”, etyk i mora­
lista, autor rozprawy „O szczę­
ściu” oraz pracy „O bezwzględ­
ności dobra”;

— Prof. Włodzimierz Trzebia­
towski — fizyk i chemik, autor

ponad 120 prac naukowych,
głównie z zakresu fizyko-cnemii
ciała stałego, dotyczących struk­
tury metali i związków metalicz­
nych, nadprzewodnictwa i ■wy­
twarzania silnych pól magne­
tycznych, twórca polskiej szko­
ły chemii fizycznej i fizyko-che-
mii nieorganicznej.

Wszyscy nagrodzeni uczeni są
członkami rzeczywistymi Pol­
skiej Akademii Nauk.

18 bm. w pałacu Rady Mini­
strów przy Krakowskim Przed­
mieściu w Warszawie odbyła się
uroczystość wręczenia uczonym
— laureatom specjalnych na­
gród państwowych.

Na uroczystość przybył I se­
kretarz KC PZPR — Edward
Gierek. Wśród nagrodzonych
uczonych — przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński.

Przybył prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz. Są też obecni
członkowie Biura Politycznego
i Sekretariatu KC PZPR: Mie-
esysław Jagielski, Stanisław Ka­
nia, Józef Kępa, Stanisław Ko­
walczyk, Władysław Kruczek,
Stefan Olszowski, Józef Tejch-
ma, Tadeusz Wrzaszczyk, Józef
Pińkowski, Andrzej Werblan,
Zdzisław Żandnrowski, Alojzy
Karkoszka, Zdzisław Kurowski,
Zbigniew Zieliński.

Obecni byli przedstawiciele
sojuszniczych stronnictw politycz­
nych: marszałek Sejmu, prezes
NK ZSL Stanisław Gucwa i

przewodniczący CK SD Tadeusz
Witold Młyńczak. Przybyli człon­
kowie Rządu.

Obecni byli członkowie Komi­
tetu Nagród Państwowych,
przedstawiciele świata nauki —

wśród nich prezes PAN, prof.
Witold Nowacki,

rych uczestniczył m. in. I sek­
retarz KW PZPR Stanisław Gę-
bala, przewodniczący WK FJN
w Tarnowie Stanisław Opałko,
załoga Zakładów Azotowych w

Tarnowie wyróżniona została
Złotą Odznaką „Za Zasługi dla

Województwa Tarnowskiego”.
Kilkudziesięciu zasłużonych pra­
cowników otrzymało odznacze­
nia państwowe, resortowe,
związkowe i regionalne. Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodzenia
Polski
piński.

otrzymał Zdzisław Kar-

(g)

wł.) 35-lecie PRL jest.(Inf.
również świętem tych, którzy u-

macniali władzę ludową, a dziś
czuwają nad porządkiem i bez­
pieczeństwem obywateli —

funkcjonariuszy MO i SB. Z tej
okazji w tarnowskiej Komen­
dzie Wojewódzkiej MO gościł I
sekretarz KW PZPR Stanisław
Gębala odbywając spotkanie z

kierownictwem służbowym i

partyjnym komendy. Następnie
dokonano uroczystej dekoracji
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi wyróżniających się
w pracy zawodowej i społecznej
funkcjonariuszy MO i SB.

Krzyże Oficerskie Orderu
rodzenia Polski otrzymali:
Alfred Ciepał, ppłk Marian
wal i mjr Stanisław Poliszak, a

Krzyże Kawalerskie — sierż.
sztab. Józef Baca, por. Józef
Bajor, kpt. Jerzy Bartkowski,
ppłk Józef Bryk, mjr Feliks
Buch, ppłk Zdzisław Chrabąszcz
st. sierż. sztab. Bolesław Chro­
bak, st. sierż. sztab. Hieronim

Cichocki, mjr Stanisław Cocha-
ra, por. Kazimierz Cwioro, sierż.
Roman Dubas, st. sierż. rez. Sta­
nisław Dunat, kpt Franciszek
Hain, sierż. sztab. 8tefan Iwa-
niec, par. rez. Franciszek Kas­
prowicz, sierż. sztab. Stanisław
Kostka, st. sierż. rez. Mieczy­
sław Majewski, mjr rez. An­
drzej MBstel, por. Tadeusz Na­
leżny, ppłk Bolesław Pajdak.
po-r. Tadeusz Paliński, sierż.
sztab. Adolf Pilch, st. sierż.
Włodzimierz Skotnicki, mjr Sta­
nisław Stach, por. Fryderyk
Stanoch, st. sierż. Florian Stel­
mach, mjr Kazimierz Stelmach,
ppor. Stanisław Swoszowski,
por. Józef Ścisło, mł. chor. Zdzi­
sław Trojan, st. sierż. sztab.
Józef Wadycki, kpt. Marian Wa­
łach i mjr Wacław Wyczesany.

Wręczono także 16 Złotych, 9
Srebrnych i 17 Brązowych Krzy­
ży Zasługi oraz cztery Srebrne
Odznaki „Za Zasługi dla Woj.
Tarnowskiego”. Grupa kilku­
dziesięciu oficerów MO i SB O-

trzymała z rąk komendanta w<b
jewódzkiego MO płk. Edwarda
Kubraka nominacje na wyższe
stopnie. (sad)

I SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Na trasach wokół Wieliczki

Odpowiedź na to pytanie jest niezmiernie trudna, ale pozna­
my ją Już dzisiaj po południu w Wieliczce. Na drogach wokół

tego miasta walkę o prymat najlepszego kolarza w kraju stoczy
125 najlepszych szosowców Polski, Przypomnijmy tylko, że ubie­
głorocznym indywidualnym mistrzem Polski w kolarstwie sto­
sowym był Ryszard Szurkowski z Dolmelu Wrocław.

Najsłynniejszy polski kolarz
ostatnich lat zapowiedział obro­
nę ubiegłorocznego tytułu i sta­
nie na starcie w Wieliczce z nu­
merem 32, ale tym razem jako
reprezentant klubu FSO War­
szawa — Polonez. Na starcie
zobaczymy też innych utytuło­
wanych zawodników m. in. Ja­
nusza Kowalskiego nr start. 111
ze Stomilu Poznań, Mieczysława
Nowickiego z Włókniarza Łódź
z nr start. 119 czy Jang Kraw­
czyka z ŁKS Bełchatów z nr.

start. 85. Jedynym reprezentan-

tern Krakowa, który zakwalifi­
kował się do mistrzostw Polski

jest Mieczysław Poręba z WLKS
Krakus (nr 7). Liczniej repre­
zentowane jest województwo
tarnowskie, którego barw bro­
ni zespół Stomilu Dębica m. in.
z takimi zawodnikami jak
Czaja (29) czy Ankudowicz (28).

Trasa indywidualnych mis­
trzostw Polski w kolarstwie szo­
sowym liczy 164 km, na co

składają się 4 pętle po 41 km
wokół Wieliczki. Otwarcie mis­
trzostw nastąpi dzisiaj o godz.

10.30 na ■wielickim Rynku, zaś 8
godz. 11 ze startu obok szybu
Daniłowicza w Wieliczce kola­
rze wyruszą na trasę. Wiedzi*
ona przez Sterczę, Rożnową,
Dziekanowice, Gdów, Biskupic*
do Wieliczki. Pierwsi kolarz*
spodziewani są na mecie ok,
godz. 15. (wam)

W związku z lndywidual- g

nymi mistrzostwami Polski !
w kolarstwie organizatorzy !

imprezy informują, te na B

wspomnianej trasie nastąpi g

dzisiaj w godz. 11—15 utrud- !
nienie ruchu kołowego in- S

nych pojazdów. Za ewentu- S

aln* kłopoty organizatorzy !
* góry przepraszają. q

Od-

mjr
Ko-

Uroczyste spotkanie odbyło się
również wczoraj w tarnowskim
WZSR. Obok zasłużonych dzia­
łaczy spółdzielczości wiejskiej
przybyli: sekretarz KW PZPR

Zygmunt Hudeczek, prezes WK
ZSL Tadeusz Maj i wojewoda
tarnowski Jan Sokołowski. Wrę­
czono wysokie odznaczenia pań­
stwowe i spółdzielcze. Krzyże
Kawalerskie Orderu Odrodzenia
Polski otrzymał:
Łopatka, Henryk
Piotr Żurek.

Franciszka
Świerczek i

(sad)

KATASTROFA
W akolitach Giessem (Hes­

ja) uległ katastrofie brytyj­
ski myśliwieo bombardujący
o pionowym starcie typu
„hurrier”. Samolot prowa­
dził pilot amerykański, któ­
ry poniósł śmierć. Przy u-

padku maszyna uszkodziła
dwa domy.

Tego samego dni* w

nte Iserlohn (północna
renia-Westfalia) rozbił
brytyjski myśliwiec
„jaguar”. Pilotowi udało się
uratować.

rejo-
Nad-

slę
typu

BIURO
1NFOR-

Folska

POGODA
KRAKOWSKIE

PROGNOZ IMGW
MUJE: Od zachodu
przechodzi pod u-pływ zatoki
niżowej.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże, w ciągu dnia
większe przejaśnienia. Okre­
sami opady deszczu, począt­
kowo przeważnie ciągle,
przechodzące w przelotne.
Temperatura maksymalna w

dzień od 20 do 24 st., mini­
malnawnocyod12do15st.
Wiatry słabe i' umiarkowa­
ne, przeważnie południowo-
zachodnie. Wysoko w Ta­
trach temperatura od ok. 10

st.wdzieńdo5st.wnocy.
Wiatry umiarkowane, okre­
sami dość silne, zachodnie.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Okresami przelotny
deszcz, nadal dość ciepło.

WCZORAJ
METRZE O
Szczecin 15,
Koszalin, 16,
sztyn 15, Białystok 18, War­
szawa 29, Poznań 14, Wro­
cław 17, Śnieżka 7, Kłodzko
17, Lublin
Rzeszów
Lesko 16,
chowa 18.
sko 17, Kraków 18, Tarnów
18. N. Sącz 19, Kasprowy
Wierch 6, Muszyna 17, Hala
Gąsienicowa 10, Zakopane 15.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biometeorologiczna
korzystna. Widzialność i wa­
runki drogowe dobre.

NA
GODZ.

Świnoujście
Gdańsk 19,

TERMO-
14-TEJ:

15,
Ol-

18, Sandomierz 19,
16, Przemyśl 16,
Kielce 18, Często?
Katowice 19, Bicl-

2.5.4,5.S

ss

s

(DOKONCZENIE ZE STR, l)i i bogatych doświadczeń w apa-
| racie młodzieżowym i partyj­
nym został I sekretarzem KD
PZPR Krowodrzy.

Pracując — ciągle pogłębiał
swą wiedzę. Dyplom otrzymał w

Wyższej Szkole Pedagogicznej,
a następnie obronił pracę dok­
torską w Akademii Ekonomicz­
nej. Interesuje się szczególnie
naukową organizacją pracy i

nowoczesnym zarządzaniem.

Kiedy przed laty obejmował
pełnioną obecnie funkcję, Kro­
wodrza była dzielnicą pełną
kontrastów. Obok nowoczesnej,
techniki, wyższych uczelni i pla­
cówek naukowych posiadają­
cych osiągnięcia liczące się w

skali światowej, biur konstruk­
cyjnych i projektowych, na pra­
cę których nie brak zagranicz­
nych zamówień, były rudery,
waląc* się stodoły, nie uporząd­
kowane ulice. Dziś Krowodrza
może poszczycić się nowoczesny­
mi osiedlami, Miasteczkiem Stu­
denckim, nowoczesną zabudową
głównych ulic, wieloma zmoder­
nizowanymi ciągami komunika­
cyjnymi. Wielka w tym nie­
wątpliwie zasługa gospodarza i

inicjatora wielu przedsięwzięć.
— Państwo daje na rozwój

dzielnicy ogromne środki. Ale
przeciei bez szerokiego aktywu,
bez zaangażowania wszystkich
jej mieszkańców, nie dałoby się
tak szybko rozwiązywać wielu
problemów — mówi Roman

Sady. (ep)

w rodzinnej wsi. Tam wstąpił
w szeregi ZMP. Potem, ucząc się
pracował równocześnie w Zarzą­
dzie Gminnym tej organizacji,
pogłębiając swą wiedzę poli­
tyczną. Szybko awansował prze­
chodząc różne szczeble młodzie­
żowej organizacji. Pracował
m. in. w zarządach powiatowych
ZMP w Brzesku i Oświęcimiu,
gdzie powierzano mu przewod­
nictwo.

W 18 roku życia otrzymał le­
gitymację partyjną, następhie
kilkakrotnie wybierany był
członkiem Egzekutywy Komite­
tu Powiatowego. Po 1956 r. mło­
dzi z Oświęcimia powołali go
na stanowisko przewodniczącego
ZP ZMS. Organizacja pod jego
kierownictwem uchodziła za

najlepszą w województwie. Tu

rodziły się i przybierały realne
kształty liczne młodzieżowe ini­
cjatywy.

Doświadczenia R. Sadego ■wy­
korzystano więc szerzej. Został
kierownikiem Wydziału Kultury
i Oświaty Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS, nie rozstając się od
tej pory z tą problematyką. Pra­
ca w Ośrodku Propagandy Par­
tyjnej i Wydziale Nauki, Oświa­
ty, Kultury KW PZPR na kie­
rowniczych stanowiskach umoż­
liwiała mu częsty kontakt ze

środowiskami naukowymi i

twórczymi Krakowa. Po latach
wytężonej pracy politycznej,
zgromadzeniu szerokiej wiedzy

Antysadatowski protest
MONROYIA (PAP). W drugim

dniu konferencji „na szczycie”
Organizacji Jedności Afrykań­
skiej (OJA) przemawiał m. in.
prezydent Egiptu Anwar Sadat,
którego wystąpienie było w

znacznej mierze odpowiedzią na

bardzo krytyczną ocenę polityki
Egiptu sformułowaną na sesji
ministerialnej OJA. Sadat pró­
bował bronić zawartego
siebie separatystycznego poro­
zumienia z Izraelem oraz

łamania się Egiptu z jednolite­
go frontu krajów arabskich, jak
również prowadzenia bez zgody

przez

wy-

i poza plecami Palestyńczyków
rozmów z Izraelem w sprawie
przyszłości okupowanych przez
Tel Awiw zachodniego brzegu
Jordanu i strefy Gazy. Prezy­
dent Egiptu próbował pozyskać
poparcie krajów afrykańskich
dla swej polityki, która spowo­
dowała jego całkowitą izolację
w świecle arabskim. Wystąpie­
nie Sadata zbojkotowali przy­
wódcy Algierii, Libijskiej Dża-

mahiriji, Mauretanii, Maroka,
Tunezji, Dżibuti, Beninu i Mada­
gaskaru, opuszczając demon­
stracyjnie galę objatJe -

W imieniu Komitetu Nagród
Państwowych powitał przyby­
łych jego wiceprzewodniczący,
sekretarz naukowy PAN — prof.
Jan Kaczmarek. Następnie za­
brał głos premier Piotr Jarosze­
wicz.

Propozycja przyznania w ro­
ku obecnym specjalnych nagród
państwowych, za wkład w roz­
wój nauki polskiej w 35-leciu
Polski Ludowej — wysunięta z

inicjatywy Edwarda Gierka —

ma wielkie społeczne uzasadnie­
nie — powiedział premier.

Mimo ogromu strat ludzkich i
materialnych, spowodowanych
przez hitlerowski faszyzm, w

ciągu 35 lat istnienia PRL zbu­
dowaliśmy od podstaw nowo­
czesny potencjał gospodarczy i
techniczny, wprowadziliśmy
nasz kraj na trwałe do grupy
państw o wysokim stopniu roz­
woju ekonomicznego, dokonaliś­
my na wielką skalę przemian
struktury społecznej, zapewni­
liśmy sz,eroko dostęp do oświa­
ty, kultury i nauki dla wszyst­
kich klas i warstw ludzi pracy.

Na fundamencie osiągnięć
ćwierćwiecza rozwoju Polski
Ludowej znacznie przyspieszy­
liśmy rozwój nauki, postęp tech­
niki i kultury w obecnym dzie­
sięcioleciu. Podejmujemy i urze­
czywistniamy zadania rewolucji
naukowo-technicznej, zespalając
jej osiągnięcia ze społecznymi
walorami socjalizmu. Nie wy­
obrażamy sobie dziś realizacji
naszych strategicznych celów
bez udziału nauki, bez stałej

współpracy polskich uczonych.
Dzisiejsza uroczystość ma

podwójny charakter — powie­
dział premier. Dajemy wyraz

ogólnonarodowemu uznaniu dla

wielkiego dorobku naszej nauki.

Wasza działalność naukowa,
Wasze obywatelskie zaangażo­
wanie jest najlepszym wyrazem
i potwierdzeniem głębi 1 siły
jedności naszego narodu, która
w Polsce Ludowej, na bazie jej
zasad i jej polityki kształtuje
się i umacnia.

Cieszymy się serdecznie, ie
jesteście z nami, że swoją twór­
czością - przyczyniacie się w tak
wielkiej mierze do kształtowa­
nia teraźniejszości 1 przyszłości
naszego kraju.

P. Jaroszewicz wręczył na­
stępnie nestorom polskiej nauki
odznaki i dyplomy specjalnych
nagród państwowych.

Każdemu z laureatów w ser­
decznych słowach złożył gratula­
cje Edward Gierek.

W imieniu laureatów specjal­
nych nagród państwowych głos
zabrał prof. Wiktor Dega.

Po zakończeniu uroczystości
członkowie najwyższych władz
partyjnych i państwowych spot­
kali Się z uczonymi — laureata­
mi.

Laureata specjalnej nagrody
państwowej, prof. Tadeusza Ko­
tarbińskiego, który ze względu
na stan zdrowi^ nie mógł przy­
być na uroczystość do pałacu
Rady Ministrów, odwiedzili w

tym samym dniu w domu
członkowie Komitetu Nagród
Państwowych: sekretarz KC
PZPR — Andrzej Werblan, wi­
cepremier Kazimierz Secomski i
sekretarz naukowy PAN — Jan
Kaczmarek. Wręczyli oni wybit­
nemu uczonemu w imieniu pre­
zesa Rady Ministrów dyplom i
odznakę przynanej mu nagrody.

Andrzej Werblan przekazał
prof. Kotarbińskiemu serdeczne

życzenia i gratulacje od I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka.

1 f. Poncet rtvl do Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przedstawiający wojenne znisz­
czenia naszej stolicy i pierwsze
lata jej odbudowy.

WARSZAWA (PAP). W dniu
18 bm. I sekretarz KC PZPR E-
dward Gierek przyjął przeby­
wającego w Polsce ministra
spraw zagranicznych Republiki
Francuskiej Jean* Francois-
Poncet.

W spotkaniu uczestniczył mi­
nister spraw zagranicznych E-
mil Wojtaszek.

W toku rozmowy omawiano
kierunki dalszego rozwoju przy­
jacielskich stosunków, jakie łą­
czą Polskę i Francję 1 znajdują
swój wyraz we wzajemnej ko­
rzystnej współpracy gospodar­
czej, naukowo-technicznej oraz

kulturalnej.

Gabinet USA podał się
do dymisji

WASZYNGTON (PAP). We
wtorek 17 bm., gabinet amery­
kański i sztab doradców prezy­
denta złożyli na ręce Cartera
rezygnację, stwarzając tym sa­
mym prezydentowi możliwość
sformowania nowego gabinetu i
dokonania zmian w gronie jego
najbliższych doradców.

Rezygnacje złożyły łącznie 33
osoby,- w tym 11 członków ga­
binetu, a więc szefów poszcze­
gólnych resortów federalnych i
22 doradców prezydenta i sze­
fów federalnych agencji podle­
gających bezpośrednio urzędowi
prezydenckiemu.

Jak wyjaśniono w Białym Do­
mu, powodem tej dobrowolnej
rezygnacji gabinetu i sztabu do­
radców jest umożliwienie prezy­
dentowi dobranie takiego składu

ministrów, doradców i admini­
stratorów, który najlepiej za­
pewni realizację zgłoszonego w

niedzielę wieczorem programu
walki z kryzysem energetycz­
nym.

Dziennikarzy powiadomiono,
że prezydent jedynie w ograni­
czonym zakresie skorzysta ze

złożonych na jego ręce rezygna­
cji i dokona niewielkich zmian
w składzie rządu i sztabu dorad­
ców. Podkreślano, że z całą
pewnością na swoich dotychcza­
sowych stanowiskach pozostaną
kierujący amerykańską polityką
zagraniczną i odpowiedzialni za

obronność kraju doradca prezy­
denta ds. bezpieczeństwa Z.
Brzeziński, sekretarz stanu C.
Vance i minister obrony H.
Brown.

Tragiczne wypadki utonięć
WARSZAWA (PAP), Mimo po­

gody niezbyt zachęcającej do
kąpieli kroniki milicyjne zano­
towały w ostatnich dniach dal­
sze tragiczne wypadki utonięć.

Przyczyną wielu z nich jest
wejście do wody po spożyciu al­
koholu. W miejscowości Wieru­
szów w woj.- kaliskim w Prośnie
utonął 33-Ietni Wacław M., któ­
ry kąpał się w stanie nietrzeź­
wym. W Parowej w woj. byd­
goskim 44-letni Ignacy 8. wsiadł
na łódkę po wypiciu alkoholu i

wypłynął na .rzekę Brdę. Pod­
czas przejażdżki wypadł z łód­
ki i utonął.

Szczególny plapokój budzA !«'

dnak utonięcia dzieci i młodzie­
ży, W miejscowości Jordunki w

woj. pilskim w Odległości 150 m

od miejsca zamieszkania utonął
w małym stawie 12-letni Ma­
rian G. Podczas kąpieli kilkor­
ga dzieci w rzece Pisie w miej­
scowości Ptaki w woj. łomżyń­
skim, dwoje z nich'5-letnia An­
na i 7-letni Mariusz P. dostało
się w wir rzeki i utonęło. Do

tragedii doszło także w Ślesinie
w woj. konińskim. Pływające na

łódce cztery osoby podpłynęły
zbyt blisko wodospadu i łódkę
porwał prąd. 3 osoby się wyra­
towały, a śmierć poniósł 12-letni
Paweł S, ■ ->—

Ogólnopolska
Spartakiada

Młodzieży
Na Ogólnopolskiej Spartakia­

dzie Młodzieży rozdzielono

pierwsze, medale w pływaniu.
Srebrne zdobyli m. in. Aleksan­
dra Solarz z Jordana Kraków
na 200 m st. dow. dziewcząt ro­
cznika 1964 (Beata Orzeł — Unia
Tarnów była 6 na tym dystan­
sie), Paweł Stachowiak z Wisły
Kraków na 200 m st. dow.

chłopców rocznika 1964, brązo-

wy Marzena Kuliś z Jordan*
Kraków na 400 m st. zmiennym
dziewcząt z rocznika 1964.

Na innych dystansach repre­
zentanci naszego regionu zajęli
odleglejsze miejsca w finale.
Zbigniew Kwiatkowski z Jorda-

naKrakówbył4na400mst.
zmiennym chłopców rocznik*
1963, siódme miejsca w finale
zajęli Renata Pytka z tarnow­
skiej Unii na 100 m st. grzb.
dziewcząt rocznika 1963 i Paweł
Gutek ż krakowskiej Wisły na

400 m st. zmiennym chłopców
rocznika 1964.

W kilku wierszach 4

• Brytyjczyk Sebastian Co*
ustanowił rekord świata w biegu
na 1 milę rezultatem 3.48,95.

Hokeiści grają
w Nowym Targu

W Zakopanem i Nowym Tar­
gu przebywa reprezentacja Pol­
ski w hokeju na lodzie, która

rozpoczęła zajęcia na lodowisku
mistrza Polski „Podhala”. Sta­
wili się wszyscy powołani za­
wodnicy — 26 hokeistów z wy­
jątkiem kontuzjowanego Ryszar­
da Ruchały. W jego miejsce po-

wołano do kadry Zbigniewa To­
maszkiewicza z Podhala.

Zajęcia kadrowiczów prowa­
dzą trenerzy Czesław Borowicz
oraz Emil Nikodemowicz. Hokei­
ści trenują 5 godzin dziennie, w

tym dwukrotnie na lodowisku.
Głównym „akcentem” ich pra­
cy jest kondycja, a celem —

tworzenie drużyny olimpijskiej.
22 lipca kadra rozegra mecz z

drużyną mistrza Polski, Podha­
lem Nowy Targ.

• Bjoern Borg i jego treneł
Lennart Bergelin przegrali w

grze podwójnej z francuską pa­
rą Patrick Proisy — Christop-
he Frevess 2:6, 5:7 na między­
narodowych mistrzostwach

Szwecji w Bastad.

• Z turnieju tenisowego W
W aszyngtonie wyeliminowany
został kolejny rozstawiony za­
wodnik — Hiszpan Manuel O*
rantes po przegranej 6:0, 8:6,
4:6 z Amerykaninem Fritzem

Buehningiem. ,

• Rywal Widzewa w Pucha­
rze UEFA francuski zespół St.
Etienne
w Lille
4:3 (0:1)

na turnieju piłkarskim
pokonał Austrię Wiedeń
i awansował do finału.

sparringowym mecziż•W
ŁKS doznał porażki z drużyną
piłkarzy Boruty Zgierz (liga mię­
dzywojewódzka) 1:2 (0:1).

Za 366 dni zapłonie znicz XXII Letnich IO

Droga olimpijskiego ognia do Moskwy
(Korespondencja własna z ZSRR)

ZwyczaJ zapalani* znicz* w okresie trwania
Igrzysk Olimpijskich jest najlepszym łączni­
kiem utwierdzającym ciągłość pomiędzy staro­
żytnymi i nowożytnymi olimpiadami. Od 1928 r.,
od letnich igrzysk olimpijskich, które odbyły
się. w Amsterdamie,, znicz zapalano we. wszyst­
kich stolicach współczesnych olimpiad. Różna
była droga ognia do owych miast, choć jej po­
czątek wspólny — ogień zapalano w greckim
mieście Olimpia z pomocą zwierciadła skupiają­
cego promienie słoneczne. Różny był też sposób
jego dostarczania — przenosili go i biegacze, i
kolarze, i motocykliści, przewożono go samocho­
dami, statkami i samolotami. A przed XXI
Letnimi Igrzyskami Olimpijskimi, które odbyły
się w 1976 r. w Montrealu ogień olimpijski do­
starczony został przez ocean

nia laserowego.
— Wydawać by się mogło

spotkaniu z dziennikarzami
zastępca przewodniczącego Komitetu Organiza­
cyjnego ,,Olimpiada-80'' — ie kraj nasz, który
jako pierwszy rozpoczął zagospodarowanie kos­
mosu również wybierze ten sposób dostarczenia
ognia do Moskwy. Postanowiliśmy jednak sko­
rzystać z tradycyjnego sposobu — z Olimpii do
stolicy naszego kraju ogień przybędzie niesiony
rękami sportowców.

Jak wiadomo ceremonia rozpalenia ognia
olimpijskiego odbędzie się dokładnie za 11 mie­
sięcy, 19 czerwca 1980 r. w Olimpii. Stamtąd
wyruszy on w liczącą ok. 5000 km trasę do

Moskwy przez Grecję, Bułgarię, Rumunię, Moł­
dawską SRR, Ukraińską SRR, RFSRR. Zatwier­
dzona już została dokładna trasa sztafety niosą­
cej ogień, czynione są ostatnie przygotowania
grupy sztafecie towarzyszącej. W jej skład
wchodzić będzie m. in. mikrobus wiozący pojem­
nik, tzw. „latarnię ognia zapasowego”, na wy-

z pomocą promie-

— powiedział na

Władimir Kowal,

padek gdyby z powodu eiężkich warunków ała

mosferycznych zgasł znicz niesiony przez uczest­
ników sztafety. Wszystkie pojazdy sztafecie to*

warzyszące zostały tak przygotowane, aby mogły
poruszać się z niewielką szybkością 12—15
km/godz, Będą one również polakierowane W.
specjalny sposób — górna część nadwozia w ko­
lorze jasnę-beżowym, dolna ’— biała z czerwo*
nym emblematem znicza.

Do Moskwy sztafet* olimpijska wblegnl* **»
co jest szczególnie ciekawe dla polskiego czy­
telnika — od strony Tuły tzw. Szosą Warszawa
ską, następnie biegacze dotrą moskiewską auto*
stradą obwodową do Szosy Mińskiej, by Pros­
pektem Kutuzowa przenieść ogień olimpijski d*
centrum miasta, do siedziby władz miejskich
Moskwy. Odbędzie się to 18 lipca 1980 r. Następ­
nego dnia o godz. 16 na stadionie na Łużnikach’

nastąpi uroczyste otwarcie XXII Igrzysk Olim*

pijskich ery nowożytnej i w kilka minut póź­
niej rozgorzeje płomień w liczącym 38 m. wy­
sokości głównym zniczu. — Kto dostąpi taszczy*
tu zapalenia tego ognia — na razie nie ujawr
nią — powiedział Władimir Kowal. — Mogą jed*
nak powiedzieć, że będzie to nie tylko wybitny,
sportowiec, ale i człowiek o wysokiej kulturze,.

Do miast współorganizujących wraz z Mos*
kwą Igrzyska Olimpijskie — Kijowa, Leningra*
du, Mińska, Tallinna ogień zostanie dostarczo­
ny ze stolicy Kraju Rad pociągami, by zapłonąć
20 lipca 1980 r. rano. Ceremonia przenoszenia
ognia z Olimpii do Moskwy mieć będzie bogatą
oprawę kulturalną. Zaplanowano m. in. wyda­
nie serii plakatów na ten temat. W miastach;
przez które przebiegać będzie trasa sztafety od­
będzie się 70 uroczystych ceremonii spotyka­
nia ognia oraz ok. 30 krótszych ceremonii pod
pomnikami historii.

WOJCIECH MACHNICKI

Fibak wystąpi
w Kitzbuehl

Wojciech Fibak otrzymał za­
proszenie do udziału w między­
narodowych mistrzostwach teni­
sowych Austrii w Kitzbuehl.
Polski tenisista został rozstawio­
ny w turnieju z nr 3, za Ame­
rykanami — Vitasem Gerulaitl-
sem (nr 1) i Arthurem Ashem.
Na liście rozstawionych kolejno
znaleźli aię: Ivan Lendl, Chris
Lewis, Peter Feigl, Zeljko Frs-
nulovic i Gianni Oeleppo.

Mały Lotek

I los.: 2, 28. 29, 33, 34.
II los.: 6, 16, 24, 25. 27.
Końc. banderoli: 9922.

Express Lotek

11, 25, 31, 34, 41.

Tow.

JÓZEFOWI
KRETOWI

Przewodniczącemu Rady
Zakładowej Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budow­
lanego w Krakowie, skła­
damy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

śmierci Ojca.

Dyrekcja, Komitet
Zakładowy PZPR,

Rada Robotnicza i
Bada Zakładowa

Krakowskiego
Przedsiębiorstwa

Budowlanego oraz

koleżanki i koledzy

KOMUNIKAT POŁUDNIOWEJ DOKP

Południowa DOKP uprzejmie informuje, że z dniem 1

sierpnia br. nastąpi zmiana rozkładu jazdy pociągu nr 3604,
rei. Przemyśl — Wrocław — Lipsk. Pociąg ten kursować bę­
dzie od 01. 08. do 29. 09. br. według następującego rozkładu

jazdy: Przemyśl odjazd godz. 3.55, Jarosław przyjazd godz.
4.27, odjazd godz. 4.28, Przeworsk przyjazd godz. 4.41, odjazd
godz. 4.43, Łańcut godz. 5.01, Rzeszów przyjazd godz. 5.17, od­
jazd godz, 5.22, Dębica przyjazd godz. 5.59, odjazd godz. 6.02,
Tarnów przyjazd godz. 6.27, odjazd godz. 6.31, Bochnia przy­
jazd godz. 7.04, odjazd godz, 7.06, Kraków Płaszów przy­
jazd godz. 7.41, odjazd godz. 7.43, Kraków Główny przyjazd
godz. 7.50, odjazd godz. 8.35, Trzebinia przyjazd godz. 9.13,
odjazd godz. 9.18, Jaworzno Szczakowa przyjazd godz. 9.37,
odjazd godz. 9.39.

Równocześnie informuje się, że z dniem I sierpnia br.

ulegnie zmianie rozkład jazdy pociągu nr 116 rei. Przeworsk
— Tarnów odjeżdżającego dotychczas ze stacji Przeworsk o

godz. 4.38. Pociąg ten W’ okresie od 1 sierpnia do 29 wrześ­
nia br, będzie kursować w/g zimowej wersji rozkładu jaz­
dy, tj. Przeworsk odjazd godz. 4.18, przyjazd do stacji Tar­
nów godz. 7.19.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie dnia 16 iipca 1979 r.

zmarł nagle, w wieku 53 lat

Karol KAMIŃSKI
I sekretarz POP PZPR Przedsiębiorstwa Produkcji Po­
mocniczej „BUDOSTAL-8”, odznaczony Krzyżem Kawa- |

lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Krzyżem Partyzanckim i licznymi odznaczeniami |

regionalnymi i resortowymi. 3
W Zmarłym tracimy ofiarnego działacza i serdeczne- |

go przyjaciela.
Odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku SS

odbędzie się z domu przedpogrrehowęgo na cmentarzu S
Rakowickim w poniedziałek 23 lipca, o godz. 13.

EGZEKUTYWA POP PZPR, |

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA
PRZEDSIĘBIORSTWA PRODUKCJI POMOCNICZEJ |

.3UDOSTAL-9”,
KOLEŻANKI I KOLEDZY
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Nie zabraknie serca i zasobów Polonii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Polonii świata o ratowanie Krakowa (tekst ape­
lu zamieszczamy poniżej). Prezydent przyjął ów

apel z wielką wdzięcznością, wyrażając nadzie­
ją, że spotka się on ze zrozumieniem
— Kraków trzeba szybko ratować,
jutro i pojutrze będzie już za późno
dział. Życząc uczonym miłtgo pobytu
mieście, prezydent dodał: — Chodzi
to, abyście swą wiedzą, dorobkiem i sercem po­
mnażali w świecie godne imię Polaka.

Z siedziby Urzędu Miasta udali się następnie
nasi goście do Muzeum Historycznego, gdzie
nastąpiło otwarcie wystawy polskich książek i

w świecie.
ponieważ

— powie-
w naszym
przecież o

czasopism naukowych, przygotowanej przez
Ośrodek Upowszechniania Wydawnictw Nauko­
wych PAN. (Migawkowe relacje z tej imprezy
zamieszczamy poniżej).

Po południu kontynuowano obrady w zespo­
łach roboczych. Uwieńczeniem pracowitego
dnia była uroczysta kolacja w Pieskowej Ska­
le. Dzisiaj nastąpi wmurowanie kamienia wę­
gielnego pod nowe obiekty Kolegium Polonij­
nego im. K. Pułaskiego w Przegorzalach. Po

powrocie do Krakowa uczeni będą kontynuować
obrady w czterech zespołach. Tematem podsta­
wowym będą problemy zbiorowości polonij­
nych, na całym świecie. (eo)

Apel do Polonii świat
(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
moc wszystkich, a szczegól­
nie tych, dla których stano­
wi ona symbol polskości i

własnej przeszłości.
Polacy zamieszkali w kra­

ju i polskie władze państwo­
we uruchomiły na miarę
swych możliwości, środki fi­
nansowe i techniczne, oraz

podjęły działania zmierzają­
ce do odnowy Krakowa. Z

pomocą pospieszyło również
UNESCO. Pierwsze efekty
dotychczasowych działań są
już widoczne dla każdego,
kto odwiedza Kraków. Bu-

dzą ene szacunek dla umie­
jętności polskich konserwa­
torów zabytków i gospodar­
ności władz miasta.

Jesteśmy przekonani, że w

tym trudnym i wielkim za­
razem przedsięwzięciu nie
zabraknie serca i zasobów
Polonii. Dlatego też my, u-

czestnicy Kongresu Uczonych
Polskiego Pochodzenia obra­
dującego w Warszawie 1
Krakowie w dniach od 16 do
20 lipca 1979 roku, zwracamy
się do wszystkich środowisk

polonijnych w świecie, do

wszystkich
szkałych za granicą 1

w świecie,
Polaków zamie-

osób

polskiego pochodzenia, nieza­
leżnie od ich orientacji poli­
tycznej, wyznania religijne­
go i przynależności państwo­
wej, z gorącym apelem. Po­
móżcie, aby Kraków mógł
ponownie świecić pełnym
blaskiem swego historyczne­
go piękna. Zróbmy wszystko,
aby stało się to jak najprę­
dzej. Jeat to i nasza powin­
ność wobec własnej prze­
szłości i zarazem obowiązek
wobec kultury świata.

UCZESTNICY

KONGRESU UCZONYCH

POLSKIEGO POCHODZENIA

Str. 3
GAZETA POŁUDNIOWA

INDIE. „Jantar Mantar’” — zabytkowe XVIII-wieczne obserwato­
rium astronomiczne w Delhi. KAW—CAF—ADN

Milczenie nie zawsze jest złotem
Niestety MPK pozostało głuche na nasze

postulaty. Nie otrzymaliśmy żadnej odpo­
wiedzi ani pozytywnej, ani negatywnej,
mimo przepisów prawnych mówiących o

konieczności reakcji na krytyką prasową.
Tymczasem problem o czym świadczą cią­
głe listy do redakcji istnieje nadal. Jedna
z emerytek pisze, że traci na przejazdy 100,
200 zł miesięcznie i że bardzo chętnie za­
płaciłaby kilkaset złotych rocznie, aby mieć
stałą kartą i uniknąć przepychania się w

tłoku do kasownika.

Kilka dni temu „Echo Krakowa” postu­
lowało, by Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie wprowa­

dziło miesięczne bilety dla emerytów i ren­
cistów. Przypominam sobie, ża na tym
miejscu już kilkakrotnie w imieniu star­
szych ludzi zgłaszałem ten wniosek. Publi­
kowaliśmy listy z obszernym umotywowa­
niem tej kwestii.

Emeryci mają prawo do zniżki i odbijają
bilety po 50 gr. Ale samo ich kasowanie
nastręcza często poważne trudności. W po­
jazdach MPK bywa tłoczno, jakże ciężko
dopchać się do kasownika, mając dodat­
kowo siatkę z zakupami. Wielu emerytów
jeździ na pewnych trasach codziennie, spie­
sząc po zakupy, na obiad itp. Muszą ciągle
odbijać bilety i w rezultacie mimo posia.-
danej zniżki, finansowo tracą więcej niż
osoby pracujące, posiadające miesięczne
bilety pracownicze.

Mam nadzieją, że tym razem redakcja
otrzyma konkretną odpowiedź. Niedawno
MPK wprowadziło bardzo praktyczne i

wygodne karty miesięczne po 100 zł dla
pracowników na wszystkie linie. Myślą
więc, że firma ta znajdzie także odpowie­
dnie rozwiązanie sprawy rencistów i eme­
rytów.

za niedopełnienie
obowiązków pracowniczych

Sesje naukowe i natury rze­
czy bywają nieco sztywne
_

mówi jeden z uczestni­
ków Kongresu Uczonych Pol­
skiego Pochodzenia — ale to, eo

między nimi! Tu się dopiero za-

ezyna coś dziać: te rozmowy, te

uśmiechy, wymiana wizytówek,
owe „co słychać” i „do zobacze­
nia’.

'Autor opinii miał rację. Wczo-
raj na przyjęciu u prezydenta
Edwarda Barszcza w chwilę pa­
tem, jak przebrzmiały słowa a-

pelu do Polonii świata o rato­
wanie Krakowa, tej „perły, w

koronie kultury ludzkiej”, owo

prawdziwe życie Kongresu to­
czyło się już na dobre. Pełen

werwy i wesołości prof. CZE­
SŁAW BIEŻANKO z Brazylii, u-

czony w dziedzinie rolnictwa,
zachęcał obecnych po gospodar-
sku: czym chata bogata tym ra­
da. Równie jak on sędziwy i ró-

, wnie pogodny socjolog TEODOR
ABEL z USA zgromadził wokół
siebie wcale pokaźną „konferen­
cję prasową" bijąc chyba w tym
względzie rekordy powodzenia.
Ciekawym opowiadał o rodzin­
nej Łodzi i swoim mistrzu Flo­
rianie Znanieckim. Dla słucha­
czy stało się jasne w tym mo­
mencie, dlaczego ich rozmówca
zgłosił na Kongres referat o

wpływie owego uczonego na so­
cjologię w USA. Prof. Abel chwa­
lił też swoją żonę, Teodorę,
„wspaniałą kobietę i wybitne­
go psychologa, który w New
Meteico stosuje z powodze­
niem terapię rodzinną".

Równocześnie w innym kątku

TA-
USA:

„plotkowano" o prof.
DEUSZU GROMADZIE z

podobno znakomicie tańczy krze­
sanego! 1 chociaż góral — mó­
wiono — dobrze życzy Krakowo­
wi! Jakże by inaczej, skoro wła­
śnie on wystąpił z propozycją
apelu do Polonii świata o

wanię tego miasta. Tuż
rcito-
obok

kulisami

Kongresu
doc. dr KUCHARSKI z UMCS w

Lublinie wyrażał gotowość prze­
wiezienia listu prof. JERZEGO
CHMIELEWSKIEGO z Hiszpa­
nii trzem jego córkom, które
właśnie przebywają na kursach
letnich organizowanych przez
lubelską uczelnią. Wyjechały
tam w nagrodą. Izabella jest na

drugim roku historii, uczy się
dobrze i jej ojcu zależy, aby po­
znała jego mową ojczystą: to

jej ułatwi start w życiu zawo­
dowym. Carola zdała bardzo
trudny egzamin na medycyną w

Senilli, a. 15-letnia Krystyna za­
mierza uczyć sią matematyki.

Rozmowy nie ustają w drodze
na Franciszkańską, gdzie w sali
Muzeum Historycznego uloko­
wano wystawą obcojęzycznych.

wydań polskiej książki nauko­
wej. I tu dopiero ów dający sią
znakomicie wyczuć prąd zainte­
resowania przybiera na sile!

Błyskawicznie znikają „Dzieje
Polski” pod redakcją Topolskie­
go, słowniki, książki poświęcone
historii literatury polskiej, al­
bum malarstwa Matejki, album

polskiego Renesansu, album
Tatr, pięknie wydana księga ar­
rasów, i równie piękny „Kra­
ków — miasto muzeów". Pani
MARIA GRUNWALD z Ośrodka

Upowszechniania Wydawnictw
Naukowych PAN z wypiekami
na twarzy ocenia rozmiar
„strat". Sterty książek na sto­
łach dosłownie topnieją w o-

czach, nawet nie oszczędzono
staropolskiej kuchni! Specjaliści
notu-ą tytuły czasopism nauko­
wych — poproszą o ich prenu­
meratę. Książka „Polonia wo­
bec niepodległości Polski” pach­
nie jeszcze farbą drukarską: ten

i ów z kupujących prosi o de­
dykację prof. HIERONIMA KU­
BIAKA. Najdłużej zostaie na

wystawie inżynier MICHAŁ
HŁASKO, kierownik włoskiego
przedsiębiorstwa .organizacji pra­
cy w Paryżu. — To nie dla mnie
— mówi — dorzucając coraz to

nową książkę do stosu już zaku­
pionych — to wszystko dla Mic­
kiewiczowskiej Biblioteki w Pa-
mżu. Właśnie ubłagał pania Ma-

'rię o hieosiągnlne już „Dzieje
Polski”. — „Hłaskowie są wszy­
scy cholery" — mówi z zadowo­
leniem, głowiąc się, jak to wszy­
stko zabrać do hotelu.

KROSNO (PAP). Na skutek

niedopełnienia obowiązków służ­
bowych przez pracowników za­
kładu rolnego w Kalnicy, pod­
ległego PGR-owi w Szczawnem

(woj. krośnieńskie) — doszło do

powstania znacznych strat. Sta­
ło się to w wyniku braku na­
leżytego nadzoru nad hodowa­
nym tu stadem; bydło przedo­
stało się z pastwiska na plac ze

zmagazynowanymi nawozami

mineralnymi. Zwierzęta, które

„dobrały się” do nie zabezpieczo­
nych środków chemicznych —

silnie zatruły się; w rezultacie
— 19 sztuk padło, przynosząc

fermie straty sięgające blisko
200 tys. złotych.

Pod zarzutem umyślnego nie­
dopatrzenia obowiązków zawo­
dowych w areszcie zatrzymano
kierownika zakładu w Kalnicy.

W kilka dni później doszło do

podobnej sytuacji w tym sa­
mym PGR-rze, który poniósł
dalsze straty; znów padło kilka
sztuk bydła. Prokurator woje­
wódzki w Krośnie skierował do

Zjednoczenia PGR i innych ho­
dowlanych gospodarstw rolnych
wystąpienie zwracające uwagę
na konieczność podjęcia środ­
ków eliminujących podobne
marnotrawstwo.

Niefrasobliwa

pielęgniarka
Jestem w 5 miesiącu cią-

patologicznej i z tego
powodu muszę brać spe­
cjalne zastrzyki hormonal­
ne. Do wykonania tęgo ro­
dzaju zabiegów powołane
są w zasadzie przychodnie
rejonowe, wykonujące te­
go rodzaju usługi do godz.
18. Pracuję daleko od swsj
rejonowej przychodni, stad
nie zawsze jestem w sta­
nie- zgłosić się na zabieg
przed godz. 18.00.

4 lipca około godz. 20
zjawiłam się w Zespole O-
pieki Zdrowotnej nr 6 w

os. Jagiellońskim, gdzie
mieści się Dyżurna Stacja
Zastrzykowa pracująca w

godzinach od 18 do 21. Nie­
stety spotkałam się tu z

wielce niegrzeczna, odpra­
wą ze strony dyżurującej
pielęgniarki, która odmó­
wiła wykonania zastrzyku,
używając w dodatku pod

PISZĄ DO NAS
moim adresem niewybred­
nych epitetów.

Na me żądanie udostę­
pnienia książki skarg i
wniosków odparła, że mo­
gę sobie pisać nawet do sa­
mego dyrektora, a książki
i tak nie otrzymam. Roz­
płakałam się, moje nerwy
odmówiły posłuszeństwa.

Następny zabieg wyko­
nałam prywatnie, bó w

moim wypadku zdrowie 1
dobre samopoczucie są
ważniejsze od kosztów. Czy
jednak takie postępowanie
pracownicy służby zdrowia
nie zasługuje na przyganę?

K. J., Kraków

(nazwisko i adres znane

redakcji)
Opuszczony budynek
Od lutego br. na pod­

wórku przy ul. Grottgera
w Krakowie leży sterta
żużla sięgająca wysokiego
parteru. Góra śmieci stale
rośnie. Na odpadkach wy­
lęgły się muchy, i gryzonie,

roznosi ciele niebezpiecz­
nych chorób.

Mamy też inne kłopoty.
Od wielu lat nie malowa­
no klatki schodowej, czar­
nej od brudu, od dłuższe­
go też czasu administracja
nie może wstawić dużej
szyby do drzwi. Wielokro­
tnie już prosiliśmy o na­
prawę . zepsutego hydrofo­
ru, który nocą tak hałasu­
je, że trudno zasnąć. Prze­
cieka też dach, dziurawe są
r.ynpy. Nasz dom omijaMPÓ, mimo że systematy­
cznie płacimy za wywóz
śmieci. To wszystko spra­
wia, że dom niedawno je­
szcze ładny, przedstawia
teraz smutny widok.

Budynek znajduje się
pod opieką administracji
Zrzeszenia Właścicieli Nie­
ruchomości ul. Szpitalna
18, (tel. 238-45). Mamy na­
dzieję, że tym razem nasza

prośba dojdzie do tej insty­
tucji.

13 podpisów

EWA OWSIANY

Uwaga turyści jadący na Węgry
BUDAPESZT (PAP). Jak in­

formuje Agencja MTI,
ziemcy przybywający na

i posiadający bilet tylko
cji granicznej,
pić w pociągu
granicznej i

znaczenia na

muszą od 1 sierpnia br.

dodatkową opłatę w wysokości

cudzo-

Węgry
do sta-

wyku-pragnący
bilet do stacji

do stacji prze-
terenie Węgier

uiścić

100 forintów. Także od tego
dnia pasażerowie linii wewnę­
trznych w wypadku zakupu bi­
letu w pociągu obowiązani są
zapłacić dodatkowo 100 forin­
tów zamiast obowiązujących w.

tej chwili 20 forintów. Nadal
zwolnione są od płacenia tego
dodatku osoby posiadające pra­
wo zakupu biletu w pociągu
bez dopłaty.

„Zastawa
BELGRAD (PAP). Największa

jugosłowiańska fabryka samo­
chodów „Crvena Zastava” w

Kragujevcu rozpoczęła przygo­
towania do podjęcia seryjnej
produkcji nowego samochodu o-

sobowego „Zaśtavą 102”. Nowy

102“
trzydrzwiowy model odznacza
się mniejszym zużyciem paliwa,
wyposażony jest w silnik o

pojemności 900 cm sześciennych
i ma długość 380 cm. Pojawienie
się nowego samochodu na ryn­
ku przewidywane jest w 1981 r.

REAKCJA NA KRYTYKĘ
Studnię naprawiono zwracając baczną uwagę na rzetelność i

sprawność obsługi oraz kulturę osobistą.

Dwie krakowskie postacie końca
lat czterdziestych stanowiły o roz­
woju wielkiego ruchu postępu tech­
nicznego i racjonalizacji wśród ro­
botników — prof. dr inż. Witold
Biernawski — powojenny współor­
ganizator Politechniki. Krakowskiej,
profesor — prorektor AGH (twór­
ca Katedry Technologii Mechani­
cznej), organizator Instytutu Obró­
bki Skrawaniem i Władysław Ko­
zub, długoletni działacz partyjny i

związkowy, ówczesny przewodniczą­
cy Okręgowej Rady Związków Za­
wodowych. Pierwszy z nich został
przewodniczącym Komitetu Współ­
pracy Naukowców z Robotnikami,
drugi tę samą funkcję piastował z

ramienia Związków. Sekretarzem
tego Komitetu był Jan Kaczmarek
— wówczas młody naukowiec, obec­
nie sekretarz naukowy PAN.

Biernawski, ur. w 1898 r. przed
wojną był związany, z Politechniką
Warszawską, gdzie dał się poznać
jako uczony o szerokich perspekty­
wach. Był uczniem prof. Mierzeje­
wskiego i poszedł śladem jego zain­
teresowań w dziedzinie obróbki me­
tali, ukończy! poza Wvdziałem Me­
chanicznym politechniki stołecznej

Dorobek 35-lecia

W odpowiedzi na notatkę w sprawie
studni na cmentarzu w Bronowicach dy­
rekcja MPUK w Krakowie informuje, że
studnia została naprawiona. Przy okazji
dyrekcja powiadomiła nas, że Miejskie
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanaliza­
cji przez pół roku w ogóle nie odpowie­
działo na zlecenie naprawy tego urządze­
nia.

W „Zajeździe" będzie lepiej

Dyrektor Oddziału WSS w Brzesku
WŁADYSŁAW MALIK odpowiadając na

publikację „Gastronomiczny szlak” w

sprawie ślamazarnej obsługi konsumen­
tów w restauracji „Zajazd Okocim” infor­
muje, że w zakładzie tym zatrudnionych
zostało klika młodych kelnerek, które nie­
stety nie najlepiej wywiązały się ze swoich
zadań. Kierownictwo tego lokalu w począt­
kowym okresie pracy młodego narybku
zbyt mało uwagi poświęcało podnoszeniu
kwalifikacji zawodowych. Odbyto natych­
miastowa odprawę roboczą, na której omó­
wiono niedociągnięcia w pracy personelu,

Złej jakości potraw nic nie

usprawiedliwia
O godzinie 18 w motelu w Mszanie Dol­

nej serwowano ograniczony zestaw asorty­
mentowy, co częściowo usprawiedliwione
jest zarówno porą, jak też ruchem w loka­
lu w tym dniu. Nie można natomiast uspra­
wiedliwić złej jakości potraw. W związku
z powyższym zwrócono ostrą uwagę no­
wemu kierownictwu zakładu i zobowiązano
do wzmożenia nadzoru. Upomniano rów­
nież szefa kuchni, informując jednocześnie,
że w przypadku powtórzenia się sytuacji
zostaną wyciągnięte sankcje służbowe w

stosunku do osób winnych zaniedbań. Za­
lecono dyrekcji Oddziału zwiększenie kon­
troli i lustracji motelu, jak też szkoleń
pracownków gastronomii.

Ze swej strony dyrektor naczelny WFGT
w Nowym Sączu mgr ANDRZEJ SZYM­
KIEWICZ przeprasza za złą jakość potraw
i wyraża nadzieję, że podjęte przez przed­
siębiorstwo działania przyniosły pozytywne
rezultaty ku zadowolenu konsumentów.

UCZENI i ROBOTNICY

RAZEM
w Uniwersytecie

Podczas okupacji
w nauczaniu pod-

również fizykę
Warszawskim,
działał czynnie
ziemnym, po wojnie- związał się z

Krakowem. Kiedy w r. 1951 otrzy­
mał nagrodę państwową III stopnia
za zapoczątkowanie współpracy u-

czelni i instytutu badawczego z ro­
botnikami w dziedzinie obróbki
wiórowej — tak powiedział:

— Na gruncie przyjacielskiej.
współpracy robotnika i naukowca
rodzi się prawdziwie twórcza inicja­
tywa narodu.

Nic też dziwnego, że przy takim
zapale i przy poparciu, serdecznej
współpracy Władysława Kozuba,
Komitet przyczynił się do rozwoju ru­
chu racjonalizacji i wynalazczości.

■

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 9 lipca 1979 r.

zmarł

Stanisław KROCZEK
długoletni radny Rady Narodowej Miasta i Gminy w Pro­
szowicach, sekretarz Miejskiego Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego w Proszowicach, odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi, Złotą Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Kra­

kowskiej”.
Cześć Jego pamięci!

RADA NARODOWA MIASTA I GMINY
W PROSZOWICACH,

MIEJSKI KOMITET SD W PROSZOWICACH,
NACZELNIK MIASTA I GMINY W PROSZOWICACH

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 9 lipca 1979 r.

zmarł

Stanisław KROCZEK
mistrz kominiarski

podstarszy Zarządu Cechu, odznaczony Złotym Krzyżem
Zasługi, Złotą Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakow­
skiej'’ oraz wysokimi odznaczeniami samorządu gospodar­

czego rzemiosła.

W Zmarłym rzemiosło proszowickie utraciło prawego
człowieka i serdecznego kolegę.

Jego Zonie i Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

ZARZĄD, PRACOWNICY I CZŁONKOWIE

CECHU RZEMIOSŁ RÓŻNYCH W PROSZOWICACH

Powstał więc gabinet postępu techni­
cznego w krakowskim Domu Kultu­
ry, którym kierował długie lata za­
palony działacz na tym polu Wła­
dysław Lipiec. Tam też przychodzi­
li robotnicy,, żeby . zobaczyć jakieś
ciekawsze rozwiązania, tam na sto­
lach kreślarskich uczyli się rysunku
technicznego. Robota szła coraz by­
strzejszym strumieniem — nasza

„Gazeta” uległa również tym wspa­
niałym inicjatywom. Na jej łamach
Jan Faygert redagował „Kącik Ra­
cjonalizatora”. Były to krótkie, te­
chniczne opisy ciekawszych pomy­
słów. Biernawski, Kozub, Kaczma­

rek, Lipiec, jak również zapaleniec
tego ruchu, nóźnieiszy pracownik
Instytutu Obróbki Skrawaniem, ro-

botnik Władysław Dzlerwa pilno­
wali jak oka w głowie stałej rubry­
ki. Miała ona znaczenie merytorycz­
ne, techniczne, bo ludzie po prostu
często niektóre pomysły sobie sami
ulepszali, przerysowali je. Miała
znaczenie społeczne i polityczne:
przełamano sztuczną barierę między
wyższą uczelnią i robotnikami, uka­
zano znaczenie nauki -w rozwiązy­
waniu problemów praktycznych.
Trzeba pamiętać te lata, bo były o-

ne okresem realizacji wielu szczyt­
nych wskazań i Kraków w tym
względzie był na czele. Właśnie w

naszym mieście, na terenach, gdzie
obecnie stoją nowe pawilony AGH
(za budynkiem centralnym) zorgani­
zowano wielką, pierwszą w Polsce
wystawę techniki i racjonalizacji
robotniczej. Scenariusz do tej eks­
pozycji napisali dwaj dziennikarze
„Gazety Krakowskiej”, oprawę pla­
styczną dał Wiktor Żin.

Środowisko naukowe Krakowa
pierwsze w sposób budzący gorącą
aprobatę doprowadziło do ścisłej
współpracy z robotnikami i w skali-
całego kraju jest to osiągnięcie o

pierwszorzędnym znaczeniu.
(Jędrz.)

PRAWNIK RADZI
Nie musi się ujawniać

pochodzenia
Mam pewną sumę dewiz

i chciałbym założyć kon­
to dolarowe. Tymczasem
jak słyszałem można za­
łożyć konto tylko w przy­
padku przywiezienia de­
wiz z zagranicy. Proszą
o potwierdzenie tej infor­
macji?

Stanisław J„ Kraków
Konto dolarowe może za­

łożyć każda osoba posiada­
jąca dewizy, bez wzglądu
na źródło ich pochodzenia.
Zakłada się je w PKO bez
żadnych oświadczeń.

Zwolnienie od cła

Zamierzam wyjechać
granicą i mam zamiar
przywieźć trochę drobiaz­
gów. Proszą o informacją

d,o jakiej wartości przy­
wiezione towary zwolnione
są od cła.

Józef B„
Może pan

przedmioty do
tys. zł. Towary
wysokości tej
zwolnione od cła. o ile o-

czywiście ich ilość świad­
czy,. że nie mają przezna­
czenia handlowego.

Myślenice
przywieźć

wartości 6
bowiem do
kwoty są

Trzeba meldować
cudzoziemców

Przyjechała do
krewna z zagranicy,
muszą zgłaszać w Urzędzie
Dzielnicowym jej przy­
jazd?

Helena W. Kraków

mnie
Czy

Według istniejących prze­
pisów cudzoziemiec jest

obowiązany zgłosić swój
przyjazd i pobyt w biu­
rze meldunkowym do 43
godzin od momentu prze­
kroczenia granicy.

Porzucenie pracy

Przez cztery kolejne dnir
nie przyszedłem do pracy i
nie mam na ten okres u-

sprawiedliwienia. Zakład
rozwiązał ze mną umowę
na zasadzie porzucenia pra­
cy. Niesie to dla mnie bar­
dzo negatywne skutki pra­
wne. Czy mam jakieś szan­
se w przypadku odwołania.

Walerian B.. Gorlice
Nie widzą wielkich szans,

zakład, postąpił zgodnie z

prawem. Czterodniowa nie­
obecność może być trakto­
wana jako porzucenie pra­
cy.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 lipca 1979 r.

zmarł nagle

tow. Andrzej ŻMUDA
rencista, były długoletni pracownik ZFO „Vistula”, w o-

kresie okupacji żołnierz Gwardii Ludowej i Armii Ludo­
wej, zasłużony działacz b. PPR, a następnie PZPR, uczest­
nik walk o utrwalenie władzy ludowej, członek ZBkiWiD.
za działalność społeczną j zawodową odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym i Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Brązowym Medalem „Zasłużonym
na Polu Chwały”, Medalem Zwycięstwa i Wolności, Me­
dalem 30-lecia PRL, Odznaką Racjonalizatora i Zasłużone­
go Racjonalizatora Produkcji, Odznaką Grunwaldzką i Zło­

tą Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej”.
W Zmarłym tracimy ofiarnego i oddanego działacza par­

tyjnego i związkowego, prawego i szlachetnego człowieka.

Pogrzeb odbędzie tlę w piątek 20 lipca, o godz, 14, na

cmentarzu Podgórskim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR. RADA
ZAKŁADOWA, DYREKCJA I PRACOWNICY

ZPO „YISTULA”

Tow. TADEUSZOWI HOLIKOWI

Prezesowi Zarządu Wojewódzkiej Spółdzielni Ogrod­
niczej w Tarnowie — składamy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu śmierci OJCA.

RADA, ZARZĄD, KZ PZPR i PRACOWNICY
WZSR „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w TARNOWIE

KRAKOWSKIE

ZAKŁADY ELEKTRONICZNE

„UNITRA-TELPOD” w KRAKOWIE,
ul. LIPOWA 4

zatrudnią natychmiast

KOBIETY i MĘŻCZYZN
na stanowiskach:

• MONTER podzespołów
elektronicznych

• ŚLUSARZ, TOKARZ, FRE­
ZER; BLACHARZ

• ROBOTNIK magazynowy,

transportu, gospodarczy.
Warunki płacy według nowej tabeli

plac Układu Zbiorowego Pracy pra­
cowników przemysłu maszynowego.

Zgłoszenia kandydatów przyjmu­
je i informacji udziela Dział Kadr,
Kraków - Podgórze, ul. Lipowa 4,
tel. 616-60 do 74, wewn. 10—10,
w godzinach od 7 do 15.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO „WAWEL"

w KRAKOWIE, ul. MASARSKA 6/8

zatrudnią
natychmiast:

9 PRACOWNIKÓW (kobiety i mężczyzn) do

produkcji wyrobów cukierniczych
> MĘŻCZYZN do prac magazynowych.

Pracownikom zapewnia się:

▲ wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
pracowników przemysłu spożywczego

A inne świadczenia — (ubrania robocze i ochronne,
wczasy pracownicze, kolonie dla dzieci, posiłki
regeneracyjne, obiady w stołówce itp.).

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji
udziela Dział Spraw Osobowych ZPC „Wawel” -

Kraków, ul. Masarska 6, telefon 164-33 wewn. 19.

K-481I
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Kraków w Lipcowe
■ Uroczysta odprawa wart Garnizonu Krakowskiego WP

■ Uroczysta sesja DRN Nowa Huta

■ Odznaczenia dla aktywnych
Uroczysta Sesja Dzielnicowej Rady Narodowej i Dzielni­

cowego Komitetu FJN Nowej Huty, jaka odbyła się w dniu

wczorajszym, poświęcona była 35-Ieciu PRL i 30-leciu naj­
młodszej dzielnicy Krakowa. W obradach wzięli udział sekre­
tarz KK PZPR Henryk Michalski, przewodniczący KRZZ
Antoni Dałkowski, wiceprezydent miasta Krakowa Andrzej
Żmuda, dyrektor naczelny kombinatu Huty im. Lenina Cze­
sław Drożdż, przedstawiciele władz partyjnych i państwo­
wych, stronnictw sojuszniczych, nowohuckich zakładów pra­
cy oraz działacze społeczni z terenu dzielnicy. Gorąco przy­
witać zebrani konsula Konsulatu Generalnego ZSRR Włady­
sława Drozdowa.

W swym wystąpieniu przew. Dz. RN Antoni Mroczka pow­
rócił do pamiętnych, lipcowych dni sprzed 35 lat, kiedy to

tworzyły się nowe podstawy ustroju społeczno-politycznego.
Decyzja Kongresu Zjednoczeniowego o budowie nowoczesne­
go kombinatu metalurgicznego była zarazem początkiem na­
rodzin nowej dzielnicy, która od tego czasu nierozerwalnie
związana jest z historią Krakowa, dostarczając miastu ponad
50 proc, produkcji przemysłowej. Koszty 80 miliardów zło­
tych wydatkowane w etacie budowy zwróciła huta państwu
już po 13 latach.

Zaangażowanie pierwszych budowniczych kombinatu, któ­
re urosło do rangi symbolu socjalistycznego patriotyzmu, nie

opuszcza ich następców. Doceniając wkład mieszkańców No­
wej Huty dla rozwoju Polski Ludowej szczególnie zasłużo­
nym przyznano wysokie odznaczenia państwowe. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymali: .Tanina Błaj-
nert, Tadeusz Dudzik, Władysław Gefren, Jan Grzesik, Sta­
nisława Klinowska, Katarzyna Łojek, Józef Sajhoth, Józef
Szostak. Maria Sziimnarska i Stefan Zabłocki.

Dekoracji dokonali: wiceprezydent miasta Krakowa Andrzej
Żmuda i naczelnik dzielnicy Zdzisław Zaręba. Ponadto 10
osobom przyznano Złote, 8. Srebrne, a 5 Brązowe Krzyże Za­
sługi. Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej udekorowano Zło­
tymi Odznakami 14, a Srebrnymi 3 osoby. „Za Pracę Spo­
łeczną dla Miasta Krakowa” Złote Odznaki otrzymały 24 oso­
by a Srebrne 5. 117 osobom wręczono Odznakę ..Budownicze­
go Nowej Huty”. Wśród wyróżnionych znaleźli się także
dziennikarze: Janusz Mańderek, Tadeusz Bednarski, Danuta

Rybarczyk. Oktawian Ttutnicki i Józef Dynda.
Miłym akcentem kończącym uroczystą sesję było przeka­

zanie na ręce dyrektora ZOZ nr 2 Stanisława Wilkonia, przez
dyrekcję „Budostalu-2”, kolorowego telewizora, który w

Międzynarodowym Roku Dziecka umili pobyt w szpitalu
młodym pacjentom. (js)

ogniska ■ Festyny artystyczne
Tegoroczne S-więto Odro­

dzenia Polski obchodzić bę­
dziemy w atmosferze szcze­
gólnie uroczystej, 35 lat temu

powstała Polska Ludowa. Jest
to okazja do zbilansowania
drogi, którą już przebyliśmy,
okazania naszego uznania
tym wszystkim, którzy swą
codzienną pracą pomnażają
nasz wspólny dorobek.

W Krakowie główne uro­
czystości Święta 22 Lipca roz-

pocznie wspólna sesja
FJN i Rady Narodowej
Krakowa, w której udział we­
zmą ludzie szczególnie zasłu­
żeni dla rozwoju naszego wo­
jewództwa. Zostaną oni wpi­
sani do Księgi Honorowej.
Spotkanie odbędzie się w Sali
Senatorskiej na Wawelu 19
lipca o godz. 11. (Listę wyróż­
nionych publikujemy poniżej.)

KK
m.

22 lipca o godzinie 12 na

placu Matejki odbędzie się u-

roczysta odprawa wart Garni­
zonu Krakowskiego WP.
Wieńce i kwiaty złożone zo­
staną również na Grobach
Żołnierzy Radzieckich koło
Barbakanu, pod Pomnikiem
W. Lenina w Nowej Hucie, na

żołnierskich grobach na

cmentarzu Rakowickim oraz

w miejscach pamięci narodo­
wej.

Tradycyjną formą obcho­
dów stały się też ogniska. Za­
płoną one we wszystkich
dzielnicach Krakowa i na te­
renie miast województwa
miejskiego krakowskiego. Dla
mieszkańców Nowej Huty ja­
ko miejsce spotkania wyzna­
czony został Zalew (20 lipca
godz. 20.30). W dniu 21 lipca
na Wałach Wiślanych w rejo-

nie Dąbia spotkają się mie­
szkańcy Śródmieścia, w tym
samym dniu w Parku im. T.
Kościuszki, Parku im. St.
Wyspiańskiego, w Mydlnikach
i Olszanicy ogniska lipcowe
zapłoną dla mieszkańców
Krowodrzy. W Podgórzu zor­
ganizowano je w Bieżanowie,
Na Kozłówku i w Pychowi-
cach. Początek wszystkich —

o godz. 20.30.
Uroczyste akademie i spot­

kania odbywają się również
w krakowskich zakładach
pracy, młodzież uczestniczy w

spotkaniach z weteranami ru­
chu robotniczego i kombatan­
tami. W dniach 21 i 22 lipca
na krakowskiej Poczcie Głów­
nej udostępniony będzie oko­
licznościowy datownik z oka­
zji 35-lecia PRL.

(m)

Niepołomice — HiL

Dobra współpraca owocuje
Już od trzech lat gmina Nie­

połomice cieszy się opieką Za­
kładu Transportu i Kokso­
chemicznego HiL. Przejawia
się ona w różnych formach:
pracownicy Kombinatu dbają
o estetyczny wygląd miasta i

gminy, pomagają w urządza­
niu przystanków, dekoracji
itd. Dużą pomocą służą też
szkołom niepołomickim, wy­
posażając’ je w niezbędny do
nauki sprzęt. Konkretne są e-

fekty udziału pracowników
Huty w pracach polowych w

czasie żniw, wykopków i o-

młotów, wiele znaczy ich za­
interesowanie jakością sprzętu
rolniczego. Komitet Fabrycz­
ny HiL i Komitet Miejsko-
Gminny PZPR w Niepołomi­
cach współpracują z sobą w

zakresie ideowo-wychowaw-
czym.

Niepołomice rewanżują się
swoim opiekunom gościnnie
przyjmując pracowników HiL
na niedzielny wypoczynek u-

atrakcyjniony często ogni­
skiem czy miłą imprezą. .

Właśnie przedwczoraj w

mieście tym odbyło się uro­
czyste spotkanie aktywu dziel­
nicowych zespołów współpra­
cy z gminami, w którym li-
czestnicżył sekretarz KK
PZPR Jan Grzelak, a także
kierownik Wydziału Pracy. I-

deowo-Wychowawczej KK Jan
Broniek. Najbardziej zasłużo­
nym działaczom wręczone zo­
stały odznaczenia państwowe
i regionalne, (km)

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
J. Brzechwa: Niezwykłe przygody
Pana Kleksa — 17, MINIATURA

(pl. Ducha 2): S. Mrożek: Policjan­
ci — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

' DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48)'.
O jeden most za daleko (ang. 15

lat) — 17. KIJÓW (Krasiń­
skiego 34): Mistrz kierownicy u-

cieka (USA 15 lat) »*/“» — 16.

(seans zamkn.), Szczęki-2 (USA 15

Pt) */«<>» — 13 (seans zamkn.),
20 15. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Z przymrużeniem oka (fr. 18 lat)
4^,000 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. MA-
PILOTKA (Dzierżyńskiego 55): Nie

i-a mocnych (poi. b .o.) --

15.30, Haljo, Szpicbródka (poi. 15

1; t) ł*/oooo — 17.30, 19.30. MŁODA
c-WARDIA (Lubicz 15): Oddział

(USA 15 lat) - 14.45. 17 . 19.15.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Komi-
s-irz w spódnicy (fr. 15 lat)
— 16, 18, 20. PASAŻ BIELAKA:

Przygody Bolka I Lolka — 10. 11.
11 Nie ma dymu bez ognia (fr.

■18 lat) **/0£> — 16, 18, 20. SFINKS

21.00, 22.00, 23.00, 0.01, 1.04,
2.00, 3.00, 4.00, 5.00

LIPCA

Wodzisław*

jutro
Czesława

Pawilon handlowy dla mieszkańców Prokosimia,
żłobek dla najmłodszych w os. Medyków

Wczoraj na os. Nowy Prokocim odbyła się uroczystość
przekazania drugiego na tym 20-tysięcznym osiedlu pawi­
lonu handlowego. Wykonawcą jego było Krakowskie Przed­
siębiorstwo Budowlane..

Nowa placówka posiada stoiska: ogólrio-spożywcze, gar­
mażeryjne i chemiczne. Tu od razu uwaga na temat koor­
dynacji poziomej. W tym samym pawilonie mieści się kiosk
„Ruchu”, gdzie również sprzedaje się proszki i mydła...

Słowa uznania należą się personelowi sklepu, który pod
wodzą kierowniczki, wytrawnego handlowca z 22-letnim
stażem Stanisławy Stawarz i jej zastępczyni Wandy Pyeiń-
sk?ej urządził sklep w ciągu niespełna dwóch dni.

W uroczystości otwarcia placówki WSS wzięli udział m.

in. T sekretarz KD PZPR Podgórze Zdzisław Pospieszyński
i naczelnik dzielnicy Marian Kulig. (i)

W
Mieszkańcy osiedla Medyków wzbogacili się natomiast

b nowy żłobek. O tym jak potrzebna była ta inwe­
stycja nie trzeba chyba nikogo przekonywać. Osiedle . za­
mieszkałe jest głównie przez ludzi młodych. Obiekt został
bardzo dobrze wyposażony, gwarantuje personelowi i dzie­
ciom właściwe warunki.

W uznaniu wielkiego twórczego wkładu
W rozwój województwa miejskiego kra­
kowskiego i wybitnych zasług w ofiarnej
pracy dla Polski Ludowej, w dowód wyso­
kiego szacunku i wyróżnienia uchwałą
Egzekutywy Komitetu Krakowskiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
i uchwalą Prezydium Rady Narodo­
wej miasta Krakowa, w jubileuszo­
wym roku 35-lecia Polski Ludowej zostały
wpisane do Księgi Honorowej Ziemi Kra­
kowskiej. następujące osoby: Julian ALEK­
SANDROWICZ — emerytowany profesor
Akademii Medycznej im. M. Kopernika w

Krakowie, działacz społeczny, Aleksander
ANTOSZ — mistrz w Zakładzie Materia­
łów Ogniotrwałych Huty im. Lenina, dzia­
łacz społeczny i związkowy; Józef BIEL —

naczelnik Wydziału w Komendzie Woje­
wódzkiej MO w Krakowie, działacz społe­
czny; Stanisław BILSKI — mistrz w Kra­
kowskiej Fabryce Kabli, przewodniczący
Rady Zakładowej, działacz społeczny;
Władysław BOBREK — .elektromonter po­
gotowia sieciowego w Zakładzie Energety­
cznym Kraków, działacz społeczny; Bole­
sław BOCZAR — kierownik Wydziału
Doświadczalnego Krakowskich Zakładów
Farmaceutycznych „Polfa”, działacz społe­
czny; Tadeusz BRAS — organizator nowo­
huckiej oświaty, działacz społeczny; Józef
CHMIF.ST — rolnik w Sułoszowej, działacz
społeczny; Mieczysław CZUMA — redak­
tor naczelny’tygodnika „Przekrój”, dzia­
łacz społeczny; Ewa DEMARCZYK — wy­
bitna piosenkarka i aktorka; Czesław
DROŻDŻ — dyrektor naczelny Huty im.
Lenina; Janusz GĘDŁEK — naczelnik
miasta i gminy Myślenice; Andrzej. GRU­
SZKA — odlewnik w Krakowskich Za­
kładach Armatur, działacz społeczny; Ry­
szard GRYGLEWSKI — profesor Akade­
mii Medycznej im. M. Kopernika w Kra­
kowie; Stefan GRZYWNOWICZ — dzia­
łacz snoieczny i polityczny w gminie Goł­
cza; Alicja HORAK — lekarz, kierownik
Poradni Krakowskiego Towarzystwa Świa­
domego Macierzyństwa, działaczka snołe-
czna; Zofia JAROSZEWSKA-FRIEDRICH
— aktorka, emerytowany profesor
Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej
im. L. Solskiego w Krakowie; Mieczysław
KIETA — dziennikarz, działacz ZBoWiD,
b. więzień polityczny Oświęcimia; Józef
KLIMCZYK — emerytowany nauczyciel
akademicki, przewodniczący Towarzystwa
Rozwoju i Upiększania miasta Wieliczki
Bołesłavir KRAMKOWSKI — dvrektor gene­
ralny. Zjednoczenia Budownictwa Przemy­
słowego „Południe” w Krakowie, działacz
polityczny i społeczny; Jan KULPA —

prezes Zarządu Krakowskiego TWP, eme­
rytowany profesor Wyższej.Szkoły Pedago­
gicznej im. Komisji Edukacji Narodowej

w Krakowie, działacz oświatowy; Tytus
KURZAWINSKI — rzemieślnik, radny Ra­
dy Narodowej miasta Krakowa; Wacław
LESKIEWICZ — profesor Akademii Gór­
niczo-Hutniczej im. St. Staszica w Krako­
wie; Adam MADEJ — robotnik w Kombi­
nacie Budownictwa Mieszkaniowego w

Krakowie, działacz społeczny w dzielnicy
Kraków-Nowa Huta; Jan MAJDAŃSKI
— zastępca przewodniczącego Rady Naro­
dowej miasta i gminy Krzeszowice, dzia­
łacz polityczny i społeczny; Władysław
MARASZKIEWICZ — I nawęglowy Siłow­
ni Pionu Głównego Energetyka Huty im.
Lenina: Izabella MARZEC-STYRNA —

wiceprzewodnicząca Krakowskiego Komi­
tetu SD, długoletni działacz rad narodo­
wych; Krzysztof MISSONA — dyrygent,
dyrektor i kierownik artystyczny Kra­
kowskiego Teatru Muzycznego; Leszek
MUNIAK — monter rurociągów energety­
cznych w Nowohuckim Przedsiębiorstwie
Instalacji Przemysłowych „Montin”; Ka­
zimierz OPAŁEK — profesor Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego; Franciszka PAŁAC —■
zasłużona działaczka ruchu robotniczego;
Krzysztof PENDERECKI — kompozytor,
profesor i rektor Państwowej Wyższej
Szkoły Muzycznej w Krakowie; Edward
PIECH — prezes Zarządu. Krakowskiego
TPD, dyrektor Ośrodka Szkoleniowego,
Krakowskiego Związku Kółek Rolniczych
w Szycach, działacz polityczny i społecz­
ny; Czesław RZEPIŃSKI — artysta ma­
larz, długoletni profesor i rektor Akademii
Sztuk Pięknych im. J. Matejki w Krako­
wie: Roman SADY — I sekretarz Komite­
tu. Dzielnicowego PZPR w Krakowie —

Krowodrzy; Stanisław SUCHONSKI —

przewodniczący Dzielnicowego Komitetu
FJN w Krakowie-Nowej Hucie', dyrektor
ekonomiczny Huty im. Lenina, działacz
społeczny; Kazimierz SUŁKOWSKI —

zastępca przewodniczącego Dzielnicowej
Rady Narodowej w Krakowie-Krowodrzy,
kierownik Wydziału Cieplnego w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Energetyki Ciepl­
nej, działacz FJN; Tadeusz SLIWIAK —

poeta, redaktor naczelny „Magazynu Kul­
turalnego” w Krakowie; Kazimierz ŚLI­
WIŃSKI — kierownik Działu Ekonomicz­
nego w Miejskim Przedsiębiorstwie Ko­
munikacyjnym w Krakowie, działacz spo­
łeczny; Julian WIELGOSZ — docent W
Akademii Górniczo-Hutniczej im. St. Sta­
szica w Krakowie, działacz polityczny i
społeczny: Natalia WYPYCH — rolniczka
w Pietrzeiowicach,
Jan ZIEMBLA —

w Przedsiębiorstwie
nr 9 w Krakowie,
społeczny; Krystyna
czycielka, prezes Rady Zakładowej ZNP w

Krakowie-Podgórzu, działaczka oświatowa.

— 16, 18, 20. SFINKS

i(c.« . Górali): Siedem nocy w Japo-
Bnil (ang. 12 lat) */°°°°

B— 18, 18, 20. SZTUKA (Jana 4):
g Mroczny przedmiot pożądania (fr
i13 lat) *»**/»<» — 10.15,
fi1.'. .30. 13.45, 18,

DUŻA SALA
10): Buffalo Bill 1 Indianie (USA
Ji lat) -

ŚWIT MAŁA
rlca (poi. 15,
17. 19.15. Światowid
SALA (os. Na Skarpie 7): Wielki
sen (ang. 15 lat) */«» — 13.45, 18.
20.15. Światowid mała sala:

Marysia 1 Napoleon (poi. 15 lat) —

015, 17.15, 19.30 . UCIECHA (Boli.
I Stalingradu): Dubler (fr. 12 lat)
9 — 15.45, 18. 20.15. UGOREK

■ (os. Ugorek): Cenny depozyt (fr.
g 12 lat) */’ — 15, King-Kong (USA
812 lat) — 17, Męż-
■ c.zyzna z białym goździ-
I kiem (szwedz. 15 lat) */<*> — 19.
8 WANDA (Waryńskiego 3): Sto ko-

B ni do stu brzegów (poi. 15 lat)
|«.» — 15.45, 18. Szantaż (ang. 18

■ lat) **/»«> — 20.15. WARSZAWA
| (Stradom 15): Wierna żona (fr. 18

l5t) »*/ooo — 16, 18, 20. WOLNOŚĆ
CS Stycznia 1): Śmierć człowieka

skorumpowanego (fr. 18 lat) .«**/
oooo —. to, 12.30, Niezamężna kobie­
ta (USA 13 lat) ***/°»°
— 15.30. 18, 20.30 . WISŁA (Ga­
zowa 25): Piętro wyżej (poi. 12 lat)
— 16, Śmiertelny pościg (fr. 15 lat)

_ u, ją. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Koztorożec-1 (USA 15

lat) *»»/»<» — 15.30 (seans
zamkn.), 18, 20.30. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Historia żółtej
ciżemki (poi. b .o.) — 16, Powrót

różowej pantery (ang. 12 lat)
— 18, San Bablla, godzina 20 (wł.
18 lat) **/» — 20.15.

10.15,
20.15. ŚWIT

(os. Teatralne

15.45. 13,
SALA:

lat)

20.15.
Gra-

— 15,
DUŻA

i

Bia-

lat).
ojca

21 i 22 lipca

Bogaty program imprez artystycznych

działaczka społeczna;
naczelny dyrektor
Robót Kolejowych

działacz polityczny i
ŻEBRACKA — nau-

DOBCZYCE — Raba:

ły Murzyn (poi. 12
GDÓW — Promjk: Bez

(radź. 12 lat) *»/<">. KRZESZOWI­
CE — Nowości: Gwiezdne wojny
(USA 12 lat) *»*/«». MYŚLENICE
— Wisła: Bilet powrotny (poi. 13

lat) **/°°°. SKAWINA — Hutnik:
Nie strzelać do nauczyciela
(kśmad. 15 lat) **/«•. WIELICZKA
— Górnik: Tomek Sawyer (USA
b.o .)

WYSTAWY

(Anny 3): Wystawa Sndywłd. J-
Helander (Szwecja) pt. „Kobieta”
oraz wyst. G. Tischmana (USA) pt.
„Jazz nowoorleański” (10—18). GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): Wystawa „Freie Grouppe Bay­
reuth” (10—18). GALERIA SZTUKI

WSPÓŁCZESNEJ — KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 8—10):
Wystawa malarstwa Wandy Mace­
dońskiej-Zalewskiej (11—19). PA­
ŁAC POD BARANAMI (Rynek Gł.

27): Wystawa fotografii „Dziesię­
ciu z KFA” (12-19). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

Wystawa: 35-rocznica PRL w pla­
kacie krakowskim (10—21). GALE­
RIA: (11—19). KLUB MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA: Wysta­
wa: „25 lat KMPiK Nowa Huta”

(10—20). GALERIA: Wystawa ma­
larstwa Anny Haliny Gałeckiej
(10—20). DWOREK JANA MATEJ­
KI w Krzesławicach (Kruczkow­
skiego 9): (9—14 .30, wst. wol.) . GA­
LERIA EMCEKA (Rynek Gł. 2S):
Wystawa Waldemara Kszczanowi-

cza (11—19).

(Anny 3): Wystawa Sndywłd.
Helander (Szwecja) pt. ,,K~—-

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa

(9—14). muzeum:

(Sobieskiego 3):
IV . Wojewódzka
Wystawa ozdób

„Kwiaty polskie”

Józefy Łysy —

regionalne
(10—15). MDK:
Pokonkursowa

bibułkowych —

(8—15).

CHIRURGICZNY. CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
OKULISTYCZNY, UROLOGICZ­
NY: N. Huta, os. Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — tel. 205-11 (czynny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE M1Ę-
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20). Po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach naglących) — Pogotowie Ra­
tunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — tel. 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagieltońsk.e
bl. 1) — tel. 856-26.

KROWODRZY, (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel. 618-55, 650-99
MYŚLENIC (Szpitalną 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udnielają
pora-d ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym i zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE *

8.00—9 .00 Sygnały dnia. 6.05—11 .40
Lato Z Radiem. 11.40 Tu Radio
Kierowców. 11 .S6 Kora, o st. wód.
12.25 Mozaika polsk. mel. lud. 12 .45
Roln. kwadr. 13.00 Kom. energet,
13.01 Muz. seans film. 13.20 Młody
jazz polski. 16.40 Kącik metom.

14.00 St. Gama. 14.20 St. Relaks.
14.96 St, Gama. 14 .55 Transmisja
manifestacji społeczeństwa woje*
wództwa 1 miasta Lublina z oka­
zji 33-lecia PRL. 16.00 Tu Je-

dynka. 17 .30 Hadiókurlet. W.00 T4

Jedynka. 18.25 Ni* tylko dla kie­
rowców. 18.93 Konc. życzeń. 19.18

Gwiazdy naszych estrad. 19.40 Estr.
folki. 20.00 Inf. dla kierowców.
20.05 Rep. na zamów. 20.20 Znasz-li
ten głoś. 21 .15 Panorama piosenki
polsk. 22 .20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Bydgoszcz na muz. ant. 23.00
Wita Was Polska — mag. sł. -muz.

PROGRAM U

na fali 219 m, czyli 1368 MHz
oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 6.S3, 7.30, S.30,
11.30, 13.30, 21.30, 23.30.

poranny. 8 .15 Dialogi 1 zbli-
9.30 Probl. kult. fiz. 9.40 Tu
Moskwa. 10.00 Kron. kult.
Wiersze B. Chojnackiego.

Karolak, Bartkowski,

4.35 Poradnik dom. 8 .90 Muzyczne
daieA dobry. 5.36 Obserw. i propoz.
5.46 Muz; wycinanki; 6.00 W kilku

takt, w kilku słów. 6 .10 Kalend.

Radiowy. 6.15 Mel. przyjaciół —

Budapeszt. 6.30 Gimn. 6 .45 Mistrz,
minlat. instrum. 7.10 Inf. o progr.
PR 1 TV. 7 .15 Przeb. non-stop. 7 .35
Konc.

żenią.
Radio
10.15
10.30 Trio:
Urbaniak. 10.40 Nie ma marginesu.
11.00 Wakacje metom. 11.35 Rysio­
wa Poradnia Rodź. 11.40 Muz. spod
strzechy. 11 .56 Kom. o st. wód.
12.05 Wakacje metom. 12 .55 300 sek.
dla saksof. 13.00 Ludzie ze spoi,
mand. 13.10 George Bizet — fragm.
z opery „Poławiacze pereł”. 13.36
Ze wsi 1 o wsi. 13.51 Utw. Martinu,
Nina 1 de Falli. 14 .10 Więcej, le­
piej, nowocz. 14 .25 Muz. Mozarta.
15.20 Radioferie. 16.00 Pios. W. Ja­
gielskiego 16.10 Muz. polska XX w.

16.40 Współcz. Anteusz. 17.00 Impr.
jazz. 17.20 Szczerbiec — fragm.
książki K. Borcha,rdta. 17 .40 Niedz.
obiad — rep. lit. 18.00 Nowe nagr.
radiowe. 18.30 Echa dnia. 18.40
Siadem inwestow. mld. 19.00 Konc.
wieez. 20.00 St. Relaks. 20.20 Musi-
ca polonica nova. 21.00 A. Borodin
— Kwart, smyczk. D-dur. 21 .40 A.

Zarzycki — Konc. fortep. 22.00
Promenada — przegl. wyd. kult.
22.30 Wiersze J. Hartwlg. 22 .40 Me­
dium — czyli mag. mitośn. sztuki
słuch. 23.10 G. Gould gra muz. W.'

Byrda 1 O. Gibbsona. 23.35 Co sły­
chać w świeeie. 23.40 Muz. na do­
branoc.

PROGRAM III

UKF 66,98 MHz

14.00

węg.
15.40

CZAS PRACY HANDLU I GASTRONOMII

W SOBOTĘ 21 LIPCA

w dniu tym czynne będą:
— 50 proc, sklepów z artykułami spożywczymi • obsadzie

wieloosobowej i wszystkie branżowe sklepy piekarnicze, w

godz. 7—13
.

— domy towarowe i spółdzielcze domy handlowe, w godz.
9—16

— sklepy filatelistyczne, w godz. 10—16
— punkty sprzedaży PUPiK RSW „Prasa — Książką —

Ruch” oraz wyznaczone placówki z artykułami pamiątkar­
skimi i kwiaciarskimi — jak w pozostałe dni tygodnia

— sklepy z artykułami do produkcji rolnej, w godz. 7—13
— placówki gastronomiczne — jak w pozostałe dni tygod­

nia
— wypożyczalnie sprzętu turystycznego, parkingi i stacje

benzynowe —. jak w pozostałe dni tygodnia
— dyżurne stacje obsługi samochodów, w godz. 7—20
— zakłady fryzjerskie i kosmetyczne w godz. 8—11, a znaj­

dujące się w hotelach i na dworcach PKP, jak w pozostałe
dni tygodnia

— zakłady fotograficzne w godz. 16—16, a punkty- rucho­
me w miejscach nasilenia ruchu turystycznego jak w po­
zostałe dni tygodnia.

W poniedziałek, 23 lipca, sklepy z artykułami spożywczymi
oraz domy towarowe i spółdzielcze domy handlowe, pracują­
ce w sobotę — będą czynne odgodz. 12 .

W dniach 21 i 22 lipca kra­
kowskie place i parki będą
miejscem świątecznych za­
baw. W poszczególnych dziel­
nicach przygotowano bogate i
różnorodne programy artysty­
czne, w których niemal każdy
znajdzie zapewne coś dla sie­
bie. Tak np. w Śródmieściu w

dniu 21 bm. na krakowskim
Rynku Głównym o godz. 17
rozpocznie się koncert z oka­
zji Święta Odrodzenia Polski,
w którym m. in. wystąpią ar­
tyści scen krakowskich, sio­
stry „Do-Re-Mi”, Zespoły Pie­
śni i Tańca w tym ..Krakus”
z AGH. 22 lipca w Rynku od

godz. 11 koncertować będą
orkiestry dęte i kapele pod­
wórkowe, w Barbakanie wy­
stąpią „Andrusy” i Grupa Mu­
zyczna „Sebastian”. Na osie­
dlu Akacjowym. Prądniku

Czerwonym, os. Dąbie odbędą
się osiedlowe festyny. W Kro­
wodrzy w dniu 22 lipca w Par­
ku Jordana o godz. 12 odbędą
się spotkania poetycko-muzy­
czne, od godz. 17 artyści Tea­
tru Muzycznego przedstawią
program estradowy zaś fe­
styny ludowe odbędą się w

Olszanicy, Mydlnikach i To­
niach.

W Nowej Hucie w dniu 21

lipca nad Zalewem od godz.
18 koncertować będzie orkie­
stra dęta HiL, 22 lipca wystą­
pi zespół artystyczny z Buł­
garii. W Podgórzu miejscem
powszechnej zabawy stanie
się Park Bednarskiego (22 lip­
ca godz. 17), Stadion KS „Bo­
rek”, zaś festyny ludowe zor­
ganizowane będą w Os. Na

Kozłówku, w Kostrzu, Kurd-
wanowie i Rybitwach.

Do miasta i gminy Myśle­
nice przybyło w tym roku
wielu wczasowiczów, a w

szkołach i ośrodkach wczaso­
wych przebywa 20 kolonii i
obozów. O dobre ich zaopa­
trzenie dba miejscowy oddział
KSOP. Jak nas poinformował

kierownik oddziału Edward

Kudas, codziennie do sklepów
i na zaopatrzenie stołówek
kolonijnych, wczasowych i
dziecińców pobierane jest z

magazynów kilkadziesiąt ton
owoców i warzyw.

(cm)

Program I

9.00 Teleferie TDC — Na
szlaku oraz . Czterej pancerni
i pies ode. pt. Zakład o śmierć
— film TP (kol.)

10.30 Polskie drogi — ode.
8 pt. Bez przydziału — film
lab. TP (kol.)

14.50 Program dnia

.14.55 Transmisja z manife­
stacji - społeczeństwa woje­
wództwa i miasta Lublina z

.okazji 35-lecia PRL — prze­

mówienie I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka

16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Studio Sport (ko!.)
16.40 Poligon — progr. woj.

(kol.)
17.00 Dzień dobry w kręgu

rodziny (kol.)
17.20 Polskie drogi — ode.

8 pt. Bez przydziału — film
18.50 Radzimy rolnikom

fab. TP, reż. J. Morgenstern
(kol.)

13.00 Dobranoc i Siódemka

PROGRAM’
I I TELEWIZJI

j 22.40 Dziennik (kol.)
22.55 Ambasador portu

rep. film, (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.15 Columbo: Bestseller
Maloryego — film' TV USA

(kol.)
21.35 Pegaz — aktualna pu-

blicyst. kult, (kol.)
22.20 Szuflada — prof. Jan

Zachwatowicz — progr. pu-
blicyst. (kol.)

Program II

Program dnia
Dom i my (kol.)
Jęz. francuski —

15.45
15.50
16.00

podst. leki 14 (kol.)
16.30 Jęz. niemiecki —

podst. lek. 14
16.55 Jęz. rosyjski —

podst. lek. 14 (kol.)
17.25 Przewodnik telewizyj- j

kurs

kurs

kurs

6.60—3 .00 Między snem a dniem.
8,15 Stan pog. i wiad. 6 .30 Polit..
dla wszystkich (powt.). 7, 8, 10.30,
12, 15, 17, 19.30 — Ekspr. przez
świat. 8.05 Za kierownicą. 8.40 Co
kto lubi. 9 .90 Drzewo liści nie do- .

biera — 13 ode. paw. (powt.). 9 .10
Kiermasz płyt wytw. Pepita. 9 .30
Nasz r. 79 (powt.). 9 .45 Dyskoteka
pod gruszą. 10.35 Powracający te­
mat „La Fiesta”. 11 .00 T. Nowak:

Diabły — ode. 6 (powt.). 11 .30 Dy­
skoteka pod gruszą 12.05 W tona­
cji Trójki. 13.00 Powt. z rozr. 13.50
Jednorożec — ode. 27 pow.
Narodowe szkoły — muz.

15.95 .Wakacje ze swingiem.
Pocztówka dźwięk, z Paryża. 16.00

Morscy posłowie dziecięcej spra­
wy — rep. 16.20 Muzykobranie.
15.45 Nasz f.. 79. 17.05 Muz. p-ta
UKF. 17 .40 Wszystkie drogi prowa­
dzą do Nashyille. 18.10 Polit. dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19.00

Kąty widzenia. 19.15 Wyskoczyć na

chwilę — gra Piątka Bema. 19.35

Opera tyg. — L. Różycki: „Eros
1 Psyche”. 19.50 Drzewo liści nie
dobiera — 19 ode. pow. (powt.) .

20.00 Mini-max: IsaO Tomita The
Bermuda Triangle. 20.40 Jedyne w

Polsce. 21.00 Reminiscencje muz.

22.00 Fakty dnia. 22.03 Gwiazda 7
wieez. 22.15 Blues wczoraj i dziś.
22.45 Ballady na saksofon. 23.00 Z

polskiej poezji współcz. (3). 23.05

Między dniem a snem. 0 .50 Wiad.

WAWEL — KOMNATY KRÓLE­
WSKIE (10—15). SKARBIEC KO­
RONNY i ZBROJOWNIA (mecz.).
Wystawa — WAWEL ZAGINIONY

(10—15.30). GROBY KRÓLEWSKIE
DZWOŃ ZYGMUNTA . (9—15.30).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚWIĘTE­
GO WOJCIECHA (Rynek Głów­
ny): Wystawa — Dzieje Rynku
krakowskiego (9—16). WIEŻA RA­
TUSZOWA (9—15). GALERIA MA­
LARSTWA — SUKIENNICE

(12—18). DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Portrety dzieci Ja­
na Matejki (10-16). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Polskie malarstwo i rzeźba do
1795 roku (10—16). NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): (10—1'3). MUZEUM
CZARTORYSKICH (Pijarska 8):
(12—18, wst. wol.) . MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE , (pl. Wolnica 1):
Wystawa — Dziecko wiejskie
(10—15). MUZEUM HISTORYCZNE

(Jana 12): Kolekcja militariów i

zegarów (9—15). FRANCISZKAŃ­
SKA 4: (10—17). GALERIA TEA­
TRALNA (nieez.) . ODDZIĄŁ TEA­
TRALNY (Szpitalna 21): (niecz.)
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawa fotografii
Leszka Dziedzica — „Panoramy
Krakowa” (14—18, wst. wol.). MUZ.
LENINA (Topolowa 8): Wystawa —

Lenin w Polsce oraz wystawa eza-

w.va — „Korespondencja do Le­
nina” (9—16, wst. xwol.) . MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDI.ÓWKA”
(Tetmajera 23): Folklor wsi podkra­
kowskiej (niecz.). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (OicÓW):
(10—16). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epoki
lodowcowej — zwierzęta egzotycz­
ne, ptak! i. owady (10—13, wst.

wol.y MUZEUM LOTNICTWA i
ASTRONAUTYKI (al. Planu. 6-let-

niego 17): (10—14), .MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce

(3—21). KOPALNIA SOLI (7—12,
14—19). GALERIA RTF (Boh. Sta­
lingradu 13)* (9—21). DOM POLO­
NII (Rynek Gł. 14): Wystawa W
Cliomicza pt. Zloty wiek polskiej
nauki, kultury 1 sztuk! (10—16)
PAWILON WYSTAWOWY BWA

(pl. Szczepański 3a): Wystawa ma­
larstwa „Pokolenia — Tendencje”
(11—18). GALERIA ARKADY: Wy­
stawa malarstwa: Autonortret —

■'11—13). GALERIA (kanonicza
3): Wystawa prac W Duniko-Du-

nikowskiego. IV. Krzywobłockiego
i W. Kunza (11—18). PAŁAC
SZTUKi (pl, Szczepański 4): Wy­
stawa pośmiertna dzieł Tadeusza

Korpala (10-17). SALON TPSP

(Nowa Huta. al. Róż 3): Wystawa
„Dziecko w plastyce” (11—18). GA­
LERIA DESA (Jana 3): Wystawa
malarstwa Eugenii Romańskiej-
Pączek (11—19). GALERIA DESA

(N- Huta, os. Kościuszkowskie) —

(11—19). GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34) (10—18). GALERIA ZPAF

Łazarza 14, wypadki tel. 89, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 625-50, Lotnisko — Balice
190-29, Nowa Huta 422-22, 417-79,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice
48, Proszowice 9, Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny 8—15).

PROGRAM IV

UKF 68.75 MHz

• Pracownik sklepu z ar­
tykułami elektrycznymi przy
ul. Grodzkiej 4 odmówił zdję­
cia z wystawy gniazdka ścien­
nego w kolorze odpowiadają­
cym klientowi argumentując
iż wystawa jest nowa i trzeba
czekać na jej zmianę. Ekspe­
dientka ze stoiska zadała so­
bie jednak trud i gniazdko
sprzedała. Ten sam pracownik
poinformował obcokrajowca,
iż poszukiwanego przez niego
artykułu nie ma. aie omamio­
ny kiełbasą salami, którą
klient demonstracyjnie wywi­
jał mu przed nosem udał się
jednak na zaplecze. Dalsze lo­
sy transakcji wymiennej ota­
cza mgła tajemnicy. (ui) .

Długa 88, Rynek Gł. 42 (tlen),
Pstrowskiego 94 (tlen), pl. Wolno­
ści 7, Rynek Podgórski 9, Nowa
Huta: Centrum A, bl. 3 (tlen),
Centrum C. bl. 6. Waryńskiego 24

(tlen).
MYŚLENICE (Żeromskiego

— tel. 214-28.
WIELICZKA (Sienkiewicza

— tel. 664.
SKAWINA (Słowackiego 8)

teł. 250.

DZIENNIKI: 6.40,12.00, 15.00,
16.00, 16.40, 22.55

19)

24)

INNE :|

MflUł KRONIKO)

9 Klub „Pod Jaszczurami”*

(Rynek Gł. 7): Do tańca gra
,.Old Metropolitan Band” —

20.

9 KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Ogól­
nopolski przegląd nowości
wydawniczych miesiąca —<

(12—18).

17.55 Tydzień — progr. spo­
łeczny (kol.)

18.25 Studio Sport — Stadio­
ny świata (kol.)

19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem
20,15 Agung z wyspy Bali

film rozr. prod. RFN (kol.)
21.00 Studio Sport — Histo­

ria olimpiad (kol.)
22.00 24 godziny (kol.)
22.10 Teatr TV: Z. Sko­

wroński: Dekret, reż. J. Ant­
czak

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27) od 9 do zmroku.

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271 -30, 228-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 7) —

tel. 447 -31 (8—13).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 3)-tel. 260-91. 204-71 (7—21).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel. 223-50 i 295-78

(od 16 do 22.30).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) - tel. 273-08 (9—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel: 300-84 (czynne całą dobę).

6.00 Uademecum roln. 8.15 Siła
wód i klim. 6 .30 Rytm i pios. 6.45

Pag. (Kr). 8.46 Co słychać (Kr).
6.58 Omów. pr. dnia (Kr). 7 .00

Wszystkiego najlepszego Ludziom
Do-Ro (Kr). 7 .39 Pog. (Kr). 7 .40
Radio dedyk. 8.00 Śpiewa L. Sta­
nisławska. 8 .10 Zesp. gitar. „The
Tennessee Gitars”. 8.25 Utw. for-

tep. gra E. Power — Blggs. 8 .35
Pierwsza pomoc. 9.00 Wędrujenw
z pios. 9 .25 Kwartet J. Haydna. 10.50

Dziecięce lektury naszych praba­
bek. 10.30 Estr. przyjaźni .11.00 16
lek. jęz. ang. 11 .15 Zesp. Instrum.
A. Skorupki. 11 .30 Gwiazdy opery
polsk. 12 .05 Aud. dla wsi (Kr). 1'2.15
Mel. lud. (Kr). 12.25 Giełda płyt.
13.00 Gdy pios. szła do wojska.
13.15 Parada ork. rozr. 13.45 Tu St.
Stereo (STEREO — KR). 14.45 Ry­
tmy Paragwaju i Chile. 15.05 Teatr
PR: Rondo. 15.50 F. Mendelsohn-

Bartholdy: Sinfoniensatz — c-moll.
16.05 Nauka i techn. 16.25 Aud. inf.
o kursie jęz. nlem. 15.40 Wiad.
znad Wisły ! Dunajca (Kr). 16.50

Kwadr, akadem. (Kr). 17 .05 J. Ro­
mańska i A. Szybowski śpiewają
pieśni Moniuszki. Z cyklu: Nag".
archiw. solistów krak. (STEREO —

KR). 17 .25 Z płytoteki Z. Gogul-
sklego (Kr). 17 .55 Gospod. rozn1.

(Kr). 13.14 Agrochem — Radio —

reki. (Kr). 13.24 Pog. (Kr). 18.r>

Postawy i wzory. 18.45 Sekrety li­
stów. 19.00 Słynni ludzie w aneg­
docie. 19.15 16 lek. jęz. niem. 19.::>
Jeszcze jedna wspaniała kreacji
G. Cantelliego. 20 15 Cantores M -

nores vratislavienses” śpiewaj,
Mszę „Assumpta es Marla” Palc-

striny. 20.50 Portrety kompozyt,
współcz. 21.50 Muz. ang. 22.15 Zie­
mia, człowiek, wszechświat. 22.35

Napoje różnych narodów — Wino.

PROGRAM I

na fali 1322 ni

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00,
11.00, 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,

Za zmiany wprowadzone w c-

statntej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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